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EEE w Łodzi 3 zl. 20 gr, 

każ „XI 450, zagranicą 9.50, z 
przy =eule do domu 40 gr, 
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Rok V, Ne 143, 


Niemców cieszyńs it! 


to Napad 

k dr? - -4 -~ 

ono PA M 
ach EUR » R > . 

ię wgwdrZUcOno go kamieniami podczas spaceru. 

1 ie I 6. (Od wł. k.) —| ~na postrach w powietrze. 

w Wi Mowokacje Niemców |Napastnicy zbiegli. Napad byłydu kamieni brukowych, 

ki nie f skierowane ü- |planowdnv zgóry, czego! do-!rych w parku niema. 

| Mzeciwko slucha- 


MIE] szkóły rolniczej 


p Ma celi sprowoko- 
„Odzieży polskiej do] 
wystąpień, spówodo 
| sterstwo Rolnictwa 
„sowania do Cieszyv= 
| fa szkół rolniczych 
a Kaczyńskiego. 


WMiedzicję koto godz. 
psOreEm p. Kaczyński 
UL w towarzystwie 
Ze słuchaczy przez 
My obrzucono go gra | 
Mieni. 


Sąd Okręgowy 


któ- inie rozprawa 
|muniście białoruskiemu Klim-' 


Lódź,wtorek 11 czerwca 1929 r. 


Za wiersz milimetrowy 5-łamowy: 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi ł 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; pu- 
szukiwania pracy 10 groszy; may 
tańsze ogłoszenie 150 zł. dla bez- 
robotnych | złoty. = Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 
o 100 procent drożej, 


Ogłoszenia 2-kołorowe ł na umó- 
wionem miejscu 50 proc. 3-koloro- 
we 100 proc. droższe, Za termio 
druku administracja nie odpowiada 


ABNA REDAKTORA KOMUNISTOCZNE! GAEI 


skazany został na bezterminowe ciężkie więzienie. 
Morderca jest obywatelem polskim. 


Wilno, 11. 6. (Od wł. k.) — |cewiczowi, który na mocy wy 
| wodem fakt, iż użyto do napa*! Wczoraj rozpoczęła się w Wil|roku partyjnego zabił. wystrza 
ko- |łem z rewolweru 


przeciwko 


w Piotrkowie 


Cynizm zabójcy Michała Króla. 


15, 

agan 

ł, a 

jęto» 3 

„ła Ay Gielda. Piotrków, 11.6. -W sądzie |mordowanie kupca b. p. Kró- 

weń. i, y | okręgowym w Piotrkow ie od- |la 

ne | przedg. gdańska. |hyła się w dniu wczorajszym |na 15 lat ciężkiego więzienia. 

CA ai 1102.24. ltozprawa przeciw głóśnemu Zbrodniarz ten odpowiadal 
s lork 8,90 mordercy Romanowi Szczeciń |przed sądem w Piotrkowie 
í 4,86. skiemu, który przed dwoma tylwraz z towarzyszem swym 
Ara 171.62. + |godniami skazany został przez | Adamem Kaczmaąrkiem przy- 


sad okręgówy:w Łodzi za za- 
| niara RÓ NE A AEA 


pm 
€- t AA. "A 5} vii ] 
ne~a) 


"zeędg. warszawska. 
4 obrotach prywat- 


ik 


SPR przedg. gdańska. | Wz 


JIM Wa 57.92. | 54 
| 005. 

wyl 3.14 

j 4 [MAR w ŁODZI. 


u | 
ra PAREWIzowe w dniu dz!- 
a sle UDowały około go- 

PŁ elckty po kursie 


śmie dolar w żądaniu 


1 Kan: 
ti s. 

16 fa spokojna. 

gą HO ostateczna. | 
tatl na Warszawę 8.90. 


=" X— JEZ 


Bandyta Roman Szczeciński, 


ostwa afletyczne Polski 


À *cy pp. Weingerien (wnga musza, pięciokrotny zdo- 


Hu mi »=[urek (waga ciężka) i Gerson 
Jg Pei ze” ELA Fot. A. Maver, 


ców nocy” 


kich 


w Łodzi 


wódcą głośnej szajki bandy- 
ckiej, która pod nazwą „wład- 
szerzyła postrach 
przez szereg miesięcy na tere- 
ne województwa łódzkiego. 


|dokonując napadów i mordów 
rabuńkowych, 


za jede z tia- 
hąpadów 
Bendków koło Piotrkowa w 
dyiw' 19% stycznia b. r. Napadu 
tego dokonali bandyci na Zech 
kupców handlarzy koni, a to 


d |Aroną Rubina i Goldberga, któ 
irzy z większym zapasem go- 


tówki udawali się 

na targ do Tomaszowa. 
W polu w czasie trzaskają- 
cych mrozów, bandyci roze- 


|brali kupców do bielizny i pod 
| groźbą 
lua pieniądze. 


rewolweru zrabowa!: 


której 


W toku rozprawy, 


rek. Napad ten 
išta} w kilka dni po mordzie na | 
osobie Króla w Łodzi. 
ciński w toku rozprawy z wy- 
rafinowańnym cynizmem przy- 
|znał się 

|do wszystkich swych zbrodni, 
te wywgłałe zarówno 
Trybunákų jaki w ;qudytorium 
niebywałe poruszenie. . 


w. miasteczku 


xX 


Protest nacjonalistów - niemieckich 


szczególy, 


Szcze- 


wśród 


W sądach okręgowych są- 


|siednich szajka tą odpowiadać 
będzie r 
| jeszcze- za 14.mordów i-napa- 


w. najbliższych dniach 
dów rabunkowych. O cyniź- 
mie Szczecińskiego 
jego zeznania, w których przy 
znaje się, do czynów zbrodni- 


czych, oświadczając, że 
Iniezo „zabicie człowieka to 
tyle 


co nadeptanie muchy“. 
Po krótkiej naradzie sąd 


w sprawie ponownych występów 
artystów polskich w Opolu. 


Bytom, 11. 6. (Tel. wł.) Na 
cjonaliści ruemieccy rozpoczę- 
li gwałtowną agitację przeciw 
ko zamierzonemu 

ponownemu występowi 
Opery polskiej w Opolu. Wczo 
raj odbyło się w Opolu zebra- 


nie. organizacyjne - nacjonali- 
stów niemieckich na którem 
przywódca Knache protestu- 


Pancernik niemiecki A jest większy 


jąc przeciwko polskim ` arty- 


stom, oświadczył, że propagan | 


da kultury polskiej ma na celu 
wdarcie się do 

odwiecznych bastjonów niem- 

czyzny. 

Zebrani nacionaliści wysłali do 
prezydenta -.' Hindenburga Í 
wszystkich. ministrów Rzeszy 
telegramy z protestem. 


niż. zezwala traktat wersalski. 
„Oszczędni* konstruktorzy. 


Berlin, 11. 6. (Od wł. kor.). | struktorzy 


niemieccy sami 


Prasa angielska omawiając bu|przyznają, że zastosowali 


lowe pancernika niemieckiego 
A. stwierdza, że okręt ten 
jest większy 


niź zezwala traktat wersalski. | sobeęm uzyskali 
Przepis o maksymalnej pojem- tonm | 
10 tysięcy tonn, obeszłi Nowy pancernik niemiecki po- 


ności 


motory spalinowe 
z lekkich metali i innych zdo- 
byczy technicznych i tym spo- 
oszczędność 
1600 tonn. 


Niemcy -w ten sposób, że okręt | siada takie udoskonalenie tech 


wykazuje” zanurzenie tych rozyriczne, że bez uzupełnienia za- 
bez ładunku węgla i pasów może przebyć 20 tysię- 
Kon- Icy mil. 


miarów 
jakichkolwiek zapasów. 


I 


| ECHO“ 


Kupon Nr. 16 


Łódź, dnia 11. 6. 1929 r. 


(WAŻNE DLA OKAZICIELA) 


5 kuponów kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 
iletu loteryjnego w czasie od 25 VI do 28 VL 


Wielka loterja 
na zakup okrętu 
handlowego. 


świadczą | 


dla | 


Szczeciński niema nic przeciwko temu 


ABYGO SKAZANO NA KARĘ SMIERCI. 


SKAZAŁ SZCZECIŃSKIEGO i KACZMARKA - 
dd NA 10 LAT CIĘZKIEGO WIĘZIENIA. 


|przewodniczył sędzia Muszyń- | skazał 
Iski wyszły na jaw 
sersącyjne 

| obrabowaniu 


niezwykle |Kaczmarka każdego po 10 lat 
że pol|ciężkiego więzienia. Szczeciń- 
| Szczeciński |ski w ostatniem słowie zauwa- 
ichciał kupców zastrzelić, sprze |żył, że niema nic przeciwko te 
leiwił się temu jednak Kaczma- |mu, ażeby go skazano na karę 
dokonany zo0-|śŚrihierel. 


| 


| 


Michała Buryna. -Buryn wta- 
'jemniczony w sprawy partji 
po wystąpieniu z niej; stał się 
niebezpiecznym świadkiem dią 
|loskarżonych w procesie biało- 
ruskiej Mromady. Morderca, 
mimo, iż jest obywatelem pol- 
skim przez 4 lata nie był 
nigdzie meldowany, 
co nasuwa przypuszczenie. że 
przebywał równieź w Rosji so 
więckiej. Skazano go za na- 
leżenie do komunistycznej par 
tii zachodniej Białorusi na 
6 lat ciężkiego więzienia, 
za posługiwanie się fałszywe- 
mi dokumentami na 1 rok wię= 
zienia i za zabicie redaktorr 
|Buryna na 
bezterminowe ciężkie wiezie- 
nie, 
Po odczytaniu wyroku zakute- 
go w kajdany mordercę od- 
więziono karetką samochodo= 
wą na Łukiszki, 


— X — 


300 tysięcy kur 
sowieckich 


w drodze do Polski" 


Warszawa, 11. 6. (Od wł. k.) 
Na mocy układu między Wnie- 
sztorgiem a Ministerstwem Rol 
nictwa przyznano Sowietom 
kontyngent importowy w wy* 
sokości 

309 tysięcy kur. 
Pierwsza partja 30 tysięcy: kuę 
| [przybyła już na stację Niegore 
łoje, w lipcu przybędzie 150 ty 
sięcy. w sierpiiu reszta. 


SEROPWENO  SWGUM 
WYPADKI 
LWOWSKIE 


na stronicy Z-ej. 


Herszt szajki Adam Kaczmarek. M 
A 


Katastrofa autobusowa T sosie Wasza odl. 


14 pasażerów rannych. 


Warszawa, 11. 6, (Od wł.jdu pęknięcia kierownicy runął 
kor.) — Wczoraj wieczorem wy li rozbił się. TERET. 
darzyła się na szosie Warsza-| Z pod strzaskanego autcbusu 
szawa — Modlin wydobyto 14-tu pasażerów, — 

katastrofa samcchodowa, ay są ranni. Odwieziono 

Autobus Franciszka  Stęp-|ich wozami do szpitala w No- 
kowskiego, kierowany przez |wyin Dworze, gdzie udziel?00 
szofera Jana Uleniewskiego w |im pomocy lekarskiej. 
pobliżu Nowego Dworu z powo = 28 


redaktora „Bolszewika* 


Szczecińskiego oraz 


Połów wielorybów. 


z» 2 


wsze transoce 


Z dniem 15 czerwca wprowa 
dzone zostanie pierwsze telefo 
niczne połączenie kilku miast 
polskich, a mianowicie Warsza 
wy; Krakowa, Poznania, Bielska 
Łodzi, 
Katowic i Bydgos zczy z Buenos | 
Aires, stolicą Argentyny. Połą- 
czenia odbywać się będą przez 
centralę tele foniczną w Berli- | 
nie, dm której należy przez u- 
rząd pocztowy na kilka godzin | 
naprzód zgłaszać rozmowę z do| 
kładnem podaniem adresu żą 
danej osoby, 

względnie jej zastępcy, 
która w Buenos Aires zostanie 
wezwaną do publicznej rozmów 
nicy. 

Rozmowy w Polsce odbywać 
się mogą z telelonów prywat- 
nych w godzinach między 15 a 
18. tą według czasu środkowo- 
europejskiego, Centrala w Ber- 
linie mająca już bezpośrednie | 
połączenie z Argentyną, po do- 
konaniu próbnej rozmowy od- 


KRWAWE AWANTURY REKRUTÓW 


w Zaleszczykach. 


2 zabitych, 


Czortków, 11. 6. 
odbywał się w Zaleszczykach 
pobór rekruta, który spowando 
wał krwawą awanturę, 

Przybyli rekruci zaczęli 
wśród tamtejszych stragania- 
rzy 

rabować bułki i chleb. 

Na krzyk napadniętych przy- 
była policja, której rekruci sta 
wil opór nie dając areszio 


s 


SIĘ 


Nowe trudności | 


w sfinalizowaniu traktatu 
polsko-niemieckiego. 


Bena, 11, 6, — Pomi iędzy nā» 
cjicnolistemi, centrum ij nizmiec 
ką raitją ludową z jednej stró- 
ny, a :cejalistami I demokrata- 
mi z urugiej s trony wynikła du» 
ta rózmcu zadań w sprawie 

ce) agrarnych 
i menopolu zbożowego, poń:e- 
waż pirje prawicy domašaja 
się w ottrej formie przeprowa: 
dzena podwyżgzenia. cel. ðm pro 
duty agrarhe, W tèn sposób 


Twardy sen ło 


Aresztowanie podejrzanej czwórki. 


Łódź, 11, 6, — W dniu wczo- 
rujszym w godzinach rannych na 
ołach wsi Kościelna Wieś pod | 
aliszem, wieśniacy podczas roz 
bierania stogu znaleźli w nim 2 
śpiących o podejrzanym wyglą- 
dzie osobników, którzy przebu. 
dzeni rzucili się do ucieczki, 
Obu lokatorów stogu zboża 
zalrzymano jednak i oddano w 
ręce policji. Aresztowani podali 
się zą 


Przed wyjazdem na kurację do 
szpitala 
bogaty wieśniak powiesił się w stodole. 


Łódź, 11, 6. — W dniu wczo 
rajszym mieszkańcy wsi Chuby 
gm Tyniec pod Kaliszem, doko 
nali 

straszliwego odkrycia, 

W słodole, znajdującej się na 
łąkach znaleziono wiszącego na 
belce zwłoki mężczyzny, będą- 
ce już w stanię całkowitego roz 
kładu. 

Przeprowadzone przez miej | 
scówy posterunek policji powia 


ZREDUKOWANY ROBOTNIK 


odebrał sobie życie. 


Łódź, 11, 6, — W dniu dzi- 
siejszym okolo godziny 6 rana 
właściciel sklepu na przedmie- 
ściu Nowo-Mania, wrącając do 
domu z mlekiem przez budują- 
cy się Park Ludowy na Polesiu 
Konstantynowskiem, ujrzał wi- 
sżące na drzewie 

zwłoki mężczyzny. 

Przerażony dokonanem od- 
kryciem sklepikarz zaalarmo- 
wał dozorców parku oraz poli- 
cję. 

Niezwłocznie zdjęto wisiel- 
ca z pętli. 

Przy zwłokach nie znalezio 
no żadnych dokumentów osobi- 
stych, mimo to udało się policji 
stwierdzić nazwisko denata, O- 
kazał się nim 29-letni Jan Ku- 
rowski, robotnik zakładów prze 
mysłowych I, K, Poznańskiego, 
zamieszkały przy ul. Porysza 6 
na Żubardziu, 

Przyczyną samabójstwa || SOTEN EE 
brak pracy. Jak się bowiem Mal a naaar 


Łódź — Buenos A:re 


talefoniczne Polski z Argentyną. 


Wczoraj | 


Franciszkańska 31-a 


aniczne AR róg Brzezińskiej 


Dziś premjera! 


[daje telefon do „dyspozycji klien | 
|ta. Opłata za 3-minutową zwy- 
Ikta rozmowę fest 
dość znaczną, 

śdyż wynosi 164,50 fr. szw, t. 
|zn, prawie 300 zł., następna ka- | 
|żda minuta kosztuje jedną trze | 
cią opłaty. Rozmowa próbna | 


Wschód 


Realizacja słynnego reżysera M, 


W rolach g głównych: Mali 


„BAJKA” ” 


Wznowienie największego arcydzieła w nowem literackiem 
opracowaniu p. t 


66 Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej _ 


Dziś premjera! 


i Zachód 


Goldin'a z tydowskiego teatru 


artystycznego Morrisa Schwarza w New-Yorku, 


Picon i Jakób Kalich 


[centrali oraz wezwanie adresa- 
ta są be ADC. 


Początek codziennie o 5-30. 


Sytua-| prowadzi w swojem łonie dys- 
kusję na temat ewentualnego 
zaprzestania strajku 

w myśl odezwy Episkopatu. O 
lile można sądzić z nastrojów 
wśród młodzieży i członków 
|komitetu, prawdopodobnie za- 
|padnie uchwała  kontyniowa- 
nia strajku mimo wszystko a? 
do spełnienia postulatów straj- 
kujących. 

Pewne podniecenie 
młodzieży wywołała 
iność o aresztowaniu 
naniu 


Lwów, II czerwca. 
cja straikowa na wyższych u- 
|czelniach we Lwowie nie ule- 
|g ła w poniedziałek zmianie 

Dopiero na gódz. 3-cią po 
ip południu zwołane zostało po- 
siedzenie Iwowskiego komite 
tu akademickiego. który prze- 


i 


wśród 
wiados 
w Poz- 


12 rannych. 


wać. Następstwem tego był 
jrozlew krwi. Jak się dowiadu- 
ię od osób przybyłych z Zalesz 
|czyk, jes st 
dwóch zabitych i 12 rannych. 
Musiano wezwać pomocs Lwów, 11 czerwca. O. godz. 
wojskowej I dopiero wojskojā po poł. wczoraj pojawiła się 
położyło kres awanturze i arc-|ną mieście odezwa podpisana 
sztowało wszystkich rekrutów |przez Związek polskiej mło- 
W mieście panował wielki |dzicży demokratycznej i aka- 
lpopłoch. | demickiego Związku polskiej 
myśli mocarstwowei. 

Odezwa brzmi w streszcze- 
niu: 

„Koledzy! Dlaczego odezwa 
księży biskupów i rektorów 
szkół akademickich, wzywa 
jąca 

do zaniechania strajku, 
nie znajduje wśród was posłu- 
chu. Glosy całego starszego 
społeczeństwa, wyrażone fa 
łamach prasy. potępiają dalsze 
przeciązanie akcii strajkowej. 

Lwowski komitet akademic= 
ki zamiast pomóc aresztowa- 
tvm kolegom, szkodzi im do- 
tychczasówą robotą.  Mi»-| 
|dzieńcze sak „„zdrowew uczuc 
|nadużyte przez komitet akade- 
micki, znalazły swoje wvładn= 
wanie w'fórmie demonstracyj 
ulicznych i podkopywania aus 
torytetu władzy państwowej. 
co dotychczas robili tylko ko- 
muniści i ukraińska organiza- 
cja wojskowa *W imieniu do- 
bra Najjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej, w Imieniu «dobra arćsz 
towanych kolegów wzywamy 
was do natychmiastoweco 

zaprzestania strajku”, 


WIEC AKADEMICKI W 
SPRAWIE STRAJKU. 
Lwów, 11 czerwca. Obrady 
lwowskiego Komitetu Akade- 
mickiego aty do gódz. S-ej 


27 akademików. 


Przebieg strajku spokojny. 


ODEZWA ORGANIZACYJ 
AKADEMICKICH. 


ljiednakże, jak słusznie podno- 
szą partje lewicy, ewentualny 
traktat handlowy między Pol- 
jską a Niemcami byłby unienioż | 
|liwiony, ponieważ wskutek zna 
|cznych podwyżek ceł na produk 
[ty agrárne gospodarka w Rze- 
|czypospolitej polskiej nie mlała 
|by tego zainteresowania dla 
(traktatu handlowego, który jest 
potrzebny, aby traktat ten do. 
Iśzedł dö skutku, 


dzian w słogu. 


4; 


mieszkańców Łodzi 
Franciszka Matuszczaka i Alle 
da Kirsza, 

Ośadzono ich w areszcie do 
|czasu przeprowadzenia docho- 
dzenia, Niezależnie od Matu- 
|szaka i Kirsza kaliska policja za 
trzymała jeszcze dwóch podej- 
|rzanych mężczyzn niejakiego 
Wincentego Jacha i Władysła- 
wa Malinowskiego, rzekomych 
mieszkańców Pabjanic, 


towej dochodzenie ustaliło, że 
były to zwłoki mieszkańca wsi 
|Chuby, 33-letniegó, Jana Betke 
jra, właściciela 

30-morgowej zagrody, 
zaginionego w tajemniczy 
sób „przed kilku dniami, 

Przyczyną samobójstwa Bet 
kera była nieuleczalna choroba. 
Denat, odjeżdźając z domu, po- 
informował rodzinę, że udaje się 
do szpitala na kurację. 


Wiedeń, 11 czerwca, Wobec) 
SPO- |faktu, że od sobóty-1 b. m. po- 
wtarzają się w uniwersytecie 
wiedeńskim zaburzenia pomiç- | 
dzy narodowymi socjalistami 
a organizacjami młodzieży ży- 
dowskiej, które to zajścia prze 
noszą się częściowo na ulicę i 

do Jokalów publicznych, 

w których gromadzi się mło- 
dzież, rektor uniwersytetu za- 
groził w dniu wczorajszym, w 


. |myśl uchwały senatu, użyciem 
zało Kurowski w dniu wczoraj najsurowszych rygorów. je- 


szym został zredukowany, Przy |, i boy Dre 
gnębiony nie wrócił do domu, s fak ar maps MPN 
fece 2 myślą o samobójstwie u wara, Oświadczenie rek, 
rar sepite mad rzeczką Lod, |zakaz, używania odznak korpo 
ką, wypalił kilkanaście papie- ranckich i ewentualne zamknię 
rosów, o czem świadczą niedo- 
pałki i następnie zniszczywszy 
dowody osobiste których szcząt 
ki rzucił do wody, powiesił się 
na sznurze, 
skręconym z szelek. 
Zwłoki samobójcy po prze-|Lotnicy polscy Klisz i Kowal- 
prowadzonem dochodzeniu prze |czyk odbyli wczoraj 
wiezione zostały w południe do próbny lot 
prosektorjum miejskiego przy |przebywałąc 15 godzin w po- 
ulicy takowej, wietrzu. Samolot I radjostacja 


[ani- NMO 


Przepiękna wystawa | 


u: Od początku do końca bezustanny śmiech na sali. 


Dziś i dni następnych! Dwa szlagiery w jednym POWER? 


I. Najbardziej wzruszający salonowo= erotyczny 
sensacyjny dramat w 12 aktach'p. t 
Niebywałe napięcie | 


w s065(,. alędziale: i PAS od 3-ej po poł. 
Doborowa orkiestra symfoniczna ściśle zastosowana do obrazu 


ożywiony. Przeważało zdanie, 
Że należy usłuchać wezwania 
Episkopatu i 

straik zakończyć, 
lub przywajmtniej przerwać go 
Ina czas nieograniczony. 
| Wobec rozbieżności zdań 
|postanowiono odwołać się do 
wiecu ogólno = akademickiego, 
który zwołano na podwórze 
Politechniki godz. 9-tej 
wiecz. 
| Wedle wszelkiego prawdo: 
podobieństwa. wiec w myśl a- 
pelu Episkopatu ucnwali zakoń 
czenie strajku. 


DALSZE ZWOLNIFNIA AKA» 
| DEMIKÓW. 

Lwów, 11 czerwca. W 'po- 
miedziałck rano wypuszczeni 
|zostali z więzienia śledczego 
w Brygidkach dwaj akademi- 
cv: Tadeusz Karpiński 1 Leo- 
pold Dutkiewicz, aresztowa: 
pi w ub, poniedziałek w cza- 
sie nocnych zajść ulicznych. 

Wypuszczenie ich zarządził 
sędzia jednostkowy Sokołow- 
ski, do którego dyspozycji zo- 
stali obaj odstawieni przez sč- 
dziego śledczego Dunikowskie 
go 

Mimo uspokojenia, na mic- 
ście, koło wvższyċch uczelni, 
szczególnie około uniwersyte- 
tw dochodzi do incydentów. 
|Należv podkreślić, że niektó- 
|rzy korporanci siłą wyprowa= 
|dzaią akademiczki, które się 
| dostały na uniwersytet z wes- 
| tvbulu uniwersytetu. Pogoto- 
laie . policji w dalszym ciagu 
| trwa. Niemniej jednak w ca- 
tem mieście zaznacza się bar- 
dzo poważne 

odprężenie 1 uspokojenie. 

Nauka w gimnazjach żydów 
skich, przerwana na skutek 0- 
statnich incydentów zostala w 
dniu wczorajszym podjęta zpo 
wrotem. 


WYBICIE SZYB. 


Warszawa, 11. 6. (Od wł k.) 
Wczoraj koło godziny 10-ci 
wieczorem jaki$ przechodzień 
wybił w lokalu „Kurjera Po: 
rannego“ w Warszawie trzy 
duże szyby wystawowe. Gdy 
sprawcę usiłował zatrzymać 
przodownik policji, otoczyła 


0 


i 


XX 


Przed zamknięciem uniwersytetu 
wiedeńskiego. 
Od 10 dm trwalą zajścia. 


jcie uniwersytetu na czas nie- 


ograniczony, 


$ . 


W związku z oznajmieniem 
 rektoratit: omawia „N. F. Pres 
sę* wypadki na uniwersytęcie 
wiedeńskim i w dziwny Spo- 
sób, starając się niejako odwró 
cić uwagę publiczną, pozwa!a 
sobie na niesmaczne omawia- 
nie wydarzeń w uniwersytet 
tach polskich, podkreślając, że 
w Polsce chwyciła się strajku 
młodzież polska, jako niechęt- 
na (71) do pracy. 

Radzimy  Wiedniowi, aby 
pilnował swego nosa i nie mie- 
szał się do obcego prosa, na 
którem się zresztą nie zna. 


Przed polskim lotem transoceanicznym... 


15 godzin w powietrzu. 
Paryż, 11. 6. (Od wł. kor.) działały sprawnie. 


W najbliż- 
szych dniach wmontowany bę 
dzie do samolotu motor, który 
użyty będzie do 

lotu transoceanicznego. 


— X — 


„ZABIŁEŚ“ 


wiecz. i miały przebieg bardzo lgo eruna 


| 


2: Początek o godz. 4.30 po poł. 


seren 


Odczytanie motywów 
- w procesie Szczec 


zostało 


Jak wiadomo 
2 


Łódź, 11. 6. 

r dniu dzisiejszym upływa 
ty, godnie od chwili ogłoszenia 
|wyloku w sprawie zabójcy b. 
p. Króla — Romana Szczeciń- 
|sklego. 

Dziś więc powinno nastąpić 
odczytanie 

moty wów 
r tej sprawie. 


Akademicy IWOWSCY kontynuują strajk. 


W pobliżu wyższych uczelni dochodzi do incydentów. 


młodzieży w czan* 
kach akademickich į ułatwiła 
owemu przechodniowi uciecz- 
kę. Policji nie udało się niko- 
gö zatrzymać. 


Łódź, 11. 6. W dniu wczoraj- 
szym w  cęzielniach Leona 
Girohmana w gminie Gospo- 
dərz pod Łodzią wydarzył się 
wstrząsający wypadek. 

Oto walce maszyny do gnie 
cenia gliny oberwały 

prawą rękę 


|robotnikowi cegielni 


19-letnie- 


| Pabjanice, 11. 6, — W związ 
ku z roznisaniem wyborów do 
zarządu Kasy Chorych w Pabija 
nicach rozwinięto na bardzo sze 
roką skalę 
agitację wśród mieszkańców. 
Jak wiadomo wybory odbę- 
dą się w niedzielę, W miarę zbli 


„Centrala życia 


Z Pabjanic donoszą: 

Związki Zakodowe w Pabia 
nicach powzięły myśl budowy 

domu robotniczego, 

któryby ogniskował życie 
«| związkowe, życie oświatowe | 
kulturalne robotników pabja- 
nic kich. 

Specjalny komitet budowy 
domu robotniczego opracował 


Wybory do rady 


odbędą się 

Koło, 11. 6, —*Wobec unie- 

ważnienia wyborów, jakie odby 

ły się w marcu r, b. do Rady 

Miejskiej m, Koła — rozpisane 
zostały 


3 letnie dziecko 


Wstrząsający wypadek 


po dezas pracy. 


Gorączka-przedwyborcza na proving | 


Agitacja wśród mieszkańców m. 


Budowa nowego domu w Pabjanicach 


Xxx 


ów wyroki 
ińskiego ja 


odłożone. 
Jak się jednak dowtadi 
motywy Ww yroku nie 


czytane, wobec eso 
| R ony ina Szczecińskiego 


abeo 


Fw obec takiego obrot, 
wy — wyrok Z mo wsp W 
uczony będzie zb brodiówą 
h sprowadzeniu go ZEE 
wa do Łodzi, CO może t 
tagu 
c ca ższych trzech € 

Jak zdołaliśmy się F z 
mow ać motywy , 
sprawie eah f 
kierunku zmiany | A ri 
przestępstwa, które ndg 
niarz dokonał nie z 
sku, a w stante aies U. 

Tem więc tlumaczy SĄ 
stosówanie aft. 
przechodnich. we 
przewiduie kare śmie 


mu Franciszkowi. g 
zamieszkałem we "Wid 
Zarodyńska, gminy Zaj 
w powiecie łaskim. wik 
|no karetkę pogot 
Chorych. która © e 
nego wypadku P 
szpitala w Ł odzi. 
bardzo ciężki. 


M i 
"pa 


MH Wesi 
prne 
pab 

żania się dnia e ah 
wśród wyborców v lis 

Zgłoszono caly A 

mianowicie: PPS SA 1 
— Nr, 1; Ch. 
miecka Partja 


N, D, — Nr. 


robotniczej, 


w zania 


już plan siinanso 
a cj 


opierając swa nodd! 
na imprezach ao miaa 
oraz składkach robo" ie 
członków związku budo a: 

Przypuszczalnie ję zj, 
wego Domu Robot gan há 
noczęta zostanie jes? p | 
ku dlężacy mi, 


miejskiej m. 
ker j 


w niedzielę. 
onowne WY 

do Kolskiej Rad 
Wybory te E 

16 czerwca r. b. 


wypadło Z okni 


Kronika pogotowia ratunkow29°" wj 


Łódź, 11. 6, Przed bramą! 
domu przy ulicy Andrzeja 44 
zmarła nagle zamieszkała w 
tymże domu 42-letnia 

Bronisława „Jarzębowska, 
żona krawca, 

Lekarz pogotowia ratunko- 
wego stwierdził zgon wskutek 
ataku serca. Zwłoki zmarłej za 


bezpieczono na miejscu, 
* . a 


Na ulicy Wolborskiej prze- 
jechany przez wóz uległ potłu- 
czeniu ciała 14-letni Abram 
Obrac, syn blacharza, zamiesz 
kaly przy ulicy Aleksandrow- 
skiej 13. Chłopca przewieziono 
do szpitala Anny Marji. 

~ LJ . 

Na ulicy Dolnej przejecha- 
ny przez samochód odniósł 
okaleczenie twarzy 35-letni 

Winter Gronek, 
zamieszkały .w Radomsku 
Ofierze wypadku udzielił po- 
mocy lekarz pogotowia ratun- 
kowego 


U 


O godzinie 1 w nocy ną uli- 
cv Zawiszy napadnięty przez 
meznanych sprawców odniósł 
szereg ran głowy 24-letni 

Stanisław Goński, 
(Zawiszy 38). Pomocy udzie- 
loro mu na stacji pogotowia ra 
tunkowego. 

LJ 


O godzinie 8 rano w podwó 
rze domu przy ulicy Piotrkow 
skiej 16 spadł z drabiny z wy- 


II. Szampańska komada tryskająca 
werwą i humorem 


jedynaczka króla (DAL 


sokości 4 metrów La 
Erazm Szpiko y 
cieśla. zamieszkały 
Kalenbacha. 
Szpikowski uległ 
obrażeniom ciała: 
no go do szpitala- 


. s y 9! } 

Dziś około zodziń pry 
z okna III piętra do OEE wył 
X Łagiewnickiej 1 
3-letnia 
Sura Jakubów e”, 
córka tragarza. O 
ru rodzicielskieg 
maniu obu nóg 9 
wstrząs mózgu. 


w 
przewieziono ł 
skiego pogotowia k 
go do szpitala dzie 
uv- Marii. z; 


Dekret o mA 


Komisarza ob 
Chorych W 


any. 


den z dzienników 
kret ministra Pryst 
zeniu zarządu, ja! 
kret o mianowaniu kor 
sza Łopuszańskieśo 
został już podpisan 
jeździe p. Łopuszańś 
dzi może zajść zwłokę 
dowana konferencia 1$ je 
« |odbyć w Ministerstw 
Opieki Społecznej. akte a 
Warszawa jed dna moše” Ju | 


| t, h 
skad 


twierdza tej wiadom 


(r 18 


1 
AR 


Jr 143 


» Marmy samochód przed operą. 


wię j Punktualny nieboszczyk. 


nieobESM$ WErże budapeszteńskiej|czyła tak straszna burza, że | 


jego Wi Bawić „Salome“ Ry |musiał się schronić do jakiejś | wskazany adres,'nie zastał ni- 

4 iraussa, ze słynrą |karczmy przy drodze i prze-|kogo, a wiedząc, żę wiezie 
obrow gp A _Marją Jeritza, w |czekać oberwanie się chmury. |ostatnie szczątki 

kówej, Przyjechał do Budapesztu z| głośnego Śpiewaka, 

j yli się tem wszyscy. |półtrzeciagodzinnem  opóźnie- |zajechał przed gmach Opery 

Se zaś szczególnie te- |niem. w przekonaniu, że przecież 

F, e get Gabor, które- Tymczasem zaniepokojona tam musi się dowiedzieć, gdzie 
»yło wystąpić |rodzina, nie wiedząc co się staje ma odwieźć... 

a Heroda przy boku jło ze zwłokami i przypuszcza- Dodać jeszcze trzeba, że 

jąc, że niedość dobrze poinior- |opis tego zdarzenia pochodz: z 

wyrokiję, ej wykonawczyni. nowany szofer -zawiózł  je|pod pióra znakomitego drama- 

iez0 W ME był już młodym |gdzieindziej, wyszła na miasto |turga E. .Molnara. 


Szofer zaś, przybywszy pod | 


LTCHUo 


Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 


W. Woyna i S. Sieprawski 


Łódź, Piotrkowska 111, tel. 49-11. 


Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomocy podwój- 
ne] kierownicy. (Patrz szczegóły w afiszach). Szkoła zaopatrzona licznie 
w najnowsze modele | przekroje, Warsztaty i garaże na miejscu. 

Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9—20. 


Orzeczenie techniczne, 


Porady fachowe. 


SZTUKA WDZIĘKU. 


Modne panienki. 


kwai EM, 50 lat zaciążyło szukać automobilu pogrzebo- 
parkach więc na pe- 
Przed przedstawi: 


SP wypocząć, udał się 


vego. 


| Bi pewnych; na wieś 

Mia tetu Nadgrodz- 

y to izad powrócić w sam 
nierch JR stawienia. 


i Wyjeżdżał, niektórzy 
s tjomych i przyjaciół 
Podawę, że w tak od- 
jk atku. lada prze- 
mesa niepogoda, może 
szkodzić w punktual- | 
pneu się. Ale Gabor, 
kdy nie chybił żadne- 
slawienia, odpowie- 


jek 


Oczy całego społeczeństwa 
angielskiego zwrócone są wciąż 
na osobę umiłowanego monar- 
chy. 

Niemałe zaciekawienie wy- 
wołała wiadomość, że król re- 
konwalescent udał się któregoś 
pięknego poranka własnym sa- 
mochodem, bez żadnej eskorty 
do Midhurst (hr. Sussex), odle- 
głeśo o 20 mil od Bognor, w od- 


; 

, by było oberwanie 

i ćhoćby pioruny. biłv, 

kdy przyjdzie na 

RL wyjścia na scenę, 
s w Operze! 

Esnal... Ale w parę dni 

łóbna wiadomość 

* Wsi, Gabor ulez! na 

sewnernu atakowi ser 


wi 


a i l Bo) 
bj : l wiedziny do pacjentów, przeby- 
[0 kdl umarł. wających w sanatorjum im. kró- 
zrasta ' dzień przedstawie- ||la Edwarda VII. 

d ae y lą hy Qa É N 
zere Wiec H nie było mo- Przybywając do sanatorjum 
s c Heroda, w miej Fqwarda VII bez specjalnych za 


ne. m objął inny tenór 


cy 7 sier, 
iele PG awienie było świet- 
łn 


sCZNność, rozentuziaz- 


powiedzi, niemal incognito, król 
Jerzy udał się natychmiast do 
najciężej chorych i nie ominął 
| m$ sagah żadnego pacjenta, wdając się w 
fojna, połyskująca |serdeczną pogawędkę. 
| zapelniała widow- 
4 Niego miejsca, choć 
(z panowała burza z 
JĄ ulewą, wśród ogłu 
Wicia piorunów. 
tla wreszcie chwila, 
. la Jaritza odśpiewa- 
De  kapelmistrz dał 
ką, a za kulisami 
dzwonek: reżysera 
*€ 1a scenę ma wejść 
1. 6, "ze świetnym 
żakiem. 
; Chwili przed gmach 
“od ulewy i błyska- 
mał ponury 
„dy automobil 
t ubranym w czar- 
i Pozrzebow e. 
służby przed gma- 


Pojawienie się słabego jesz- 
cze i wyniszczonego chorobą mo 
narchy w tym 

„najsmutniejszym domu“ 
nieuleczalnych na suchoty ludzi 
wywołało wśród chorych łatwo 
zrozumiałe wzruszenie. 

W ostatnich dniach mają 
usilne życzenie króla, który pra 
gnal w okresie powszechnych 
wyborów znajdować się w pobili 
żu Londynu, dwór przeniósł się 
z Bognor do letniej rezydencji 
królewskiego zamczyska Wind- 
[sor Castle. odległego od stolicy 
|zaledwie o 30 mil. 

Zarówno w drodze na prze- 
|strzeni 60 mil ang. jak i na miei- 
scu po przybyciu do starej sie- 


ją 54 PWstało zdziwienie i dziby — ludność okoliczna urzą- 
w aeg e, Portier zbliżył dzała swemu monarsze niebywa 
MOmobilu, a otworzyw | owacje i wzruszające sceny 
drzwiczki ujrzał w |powitania. 
khó: R zwloki Gabora! Niestety, dawno oczekiwana 
) ‘ej chw Mi na scenie |rekonwalęscencja 
jo: E Śpiewał właśnie: | "A została przerwana. 
zy.ietti sy mi, lęk mnie przej |Król dostał nieoczekiwanego a- 
skie urza, coś straszne |taku febry, a poniżej starej bli- 
zny, pozostałej po operacji u- 


a. AU 
uj: śeczuwał jednak, ani tworzył się nowy absces, który 
WM, na scenie i widow- 
sg Srasznego Istotnie |wany. 
i [Stanley Hewett i lekarz przybo- 
|czny lord Dawson of Penu, któ- 
Iry przybył z Paryża drogą po- 
wietrzną. 

Pomimo, że król pozostaje w 


łóżku, załatwia jednak 


istocie tylko 
okoliczności, a 
Hmaczenie 
bardzo proste. 
pazina Gabora, za- 
kB,” Budapeszcie wy 
wicz 4 Omobi] przedsiębior- 
s, bowego, aby pizy 
Dki do stolicy. 
ą dze szofera 


5 Wy 


do siebie każdego, kto pragnie 
go widzieć. Stan jego nie bu- 
dzi obaw. 

Aczkolwiek panująca 


zasko para 


na; 


musiał być natychmiast opero- | 
Przy chorym czuwają sir | 


lk, | Prawdziwy wdzięk kobiety 
i ljest jedną z tych iluzorycznych 


800-letni jubileusz gwardii. 


|Erytyjska słynie szeroko na świe |i wysokie czako — czynią wra- 
cie ze swego demokratycznego |żenie 
usposobienia, żaden chyba pa- | 

ac królewski w Europie nie jest 
urządzony z podobnym przepy- 
chem, jak właśnie buckingham- 
ski i na żadnym chyba nie prze- 
chowały się dotychczas lak jak 
w Anglji, średniowieczne przepi 
sy, należące do etykiety dwor- 
skiej. 

Dwór składa się z licznej świ 
ty, w której szeregu znajdują 
|się osoby, figurujące już chyba 
„dziś tylko dla parady. Wystar: 
czy np. wspomnieć o żywych po 
jsągach*, pięknych jak malowa- 
nie żołnierzach angielskich, trzy 
mających wartę przed pałacem 
buckinghamskim. 

Ta przyboczna gwardja kró- |rze od pierwszej podobnej gwar 
lewska składa się z żołnierzy wy |dji, powołanej do życia w wieku 
borowych: muszą to być chłopy |XII, której Henryk VII (wiek 
|morowe, okazałe, jednakowegc |XV) pierwszy z Tudor'ów nadał 
|wzrostu i okazałej postawy, u- jspecjalne prawa i przywileje. 
brani w białe rajtuzy, czerwo- Przed paru laty przyboczna 
ne mundury, lakierowane buty {gwardja brytyjska święciła swój 


„Książę pereł“. 


nader malownicze, 
Konna gwardja z Whitehall i 
gwardja piesza przed pałacem 
Buckingham pełni ciężką swą 
służbę we dnie i w nocy niezale- 
żnie od pogody. Niejednokiol- 
nie zmęczenie powala na ziemię, 


nu.. ale tradycja 
wieki į trwa, 
Dodać należy; że królewska 
|śwardja przyboczna (king's Bo- 
dyguard) werbuje się z królew- 
skiego pułku piechoty i należy 
do najstarszych wogóle 
tek wojskowych, jakie 
dziś w innych krajach. 


przetrwała 


istnieją 
King's 


bieżące | 
sprawy państwowe i dopuszcza | 


| Wspaniały wół nagrodzony na wystawie rolniczej w Sont- 
hampton otrzymał nazwę „ksiecia pereł”. Cenna ta nagroda 
| przypadła królowi angielskiemu. 


jednos- | 


|Bodyguard początek swój bie- | 


|właściwości, którą łatwiej od- 
lczuć, niż określić, Jest to coś, 


Król Angliji w najsmutniejszym domu 


Żywe posągi przed pałacem. 


1800-letni jubileusz, policemeno- 
|wie zaś, którzy trzymają dziś 


faktycznie straż przed pałacem | 


buckinghamskim, pilnując bacz- 
nie wszystkich wejść j wyjść — 
obchodziła dnia 25 maja zaled- 


wie stulecie swej organizacji, po | 


wołanej do życia przez Roberta 
Peela, ówczesnego sekretarza 


|nawet tych rosłych synów Albio |stanu spraw wewnętrznych. Ob 


chód rozpoczął się defiladą poli- 
cj. angielskiej w Hyde-Parku z 
udziałem 13000 policemenów.— 
Następnie odbył się marsz do pa 
iłacu Buckingham. Na czele od- 
działów policji jechał konno na 
pięknym swym wierzchowcu 
[książę Walii i lord Byng of Vimy 


naczelny komendant policji. 


Tel. 27-81. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 


Przyjmuje 12—2 I 5—7. 
Konstantynowska Nr. 9. 


Dekobra robi na 


| 


Między dwiema  dalekiem: 
podróżami bawiący w Pary- 
żu p. Maurycy Dekobra, udzie 
lit wywiadu przedstawicielowi 
„Gringoire'a* 


a", 

— Objechat pan cały świat 
dokoła? — zapytuje uprzejmie 
wysłannik tygodnika. 

— Dookułusieńka i 

to dwa razy 


larniejszych romansów na glo- 
bie. 

— Niech mi pan łaskawie 
wymieni największe swoje 
wrażenie z tych podróży. 

— Największe moje wraże 
nie? Doznałem go w Polsce 
Zamieszkałem {i^ czarowaej 
hrabiny, jednej z moich przy- 
jaciółek, przebywającej w swo 
lim majątku. Uderzyło mnie, do 
jakiego stopnia panuje tam 
jeszcze 

ustrój feodalny. 
Chłopki spotykając hrabinę. 
rzucały się przed nią na kola- 
na; (?) i całowały ją po rękach. 
Czy taką uniżoność nie może 
wprawić w zdumięnie przez 


Dr. med. Rakowski. 


XX 


Fałszywa krytyka polskich obyczajów. 


ani kroku mniej! — odpowiada | 
z zadowoleniem autor najpopu | 


Na swoje szczęście jednak nie |znajomością trzech 


nadziej” ZAMACOIS, 


conajmniej |śo do jedn. z urzędników, ten dolnu odrazu 2000 franków mie- 


co trudno wypowiedzieć, coś 
subtelnego i misternego, co 
tyle uroku dodaje towarzystwu 
|czy rozmowie kobiecej. 
To coś więcej, niż uprzej- 

mość i życzliwość, niż 

grzeczność i delikatność; 
wdzięk kobiecy wypływa z cen 
nego źródła; ze szlachetnego 
li uczuciowego serca, które ma 
wiele poważania dla bliźniego. 
| Nie wszystkim kobietom 
jest wdzięk dany; wdzięk bo- 
|wiem nie jest związany z uro- 
dzeniem, czy majątkiem; spo- 
tyka się go u kobiet prostych, 
pochodzi on bowiem zarówno 7 
natury, jak i z wychowana. 

Jeżeli dźisiejszym młodym 
|pannom brak wdzięku, stąd to 
pochodzi, że inne są dzisiejsze 
obyczaje, niż były dawniej. 

Większość dzisiejszych mło 
dych panien dlatego 

nie posiada wdzięku, 

że są one na wszystko obojętne 
gwałtowne i niegrzeczne; na. 
|bierają męskich manier i przy» 
zwyczajeń; cała ich nonszalanć 
ka swoboda, ich szyk i uroda, 
mówiąc szczerze prowokacyj: 
na, nigdy nie będą w stanie za- 
|stąpić tej sztuki, którą nazywae 
my wdziękiem. 
| Szkoda wielka, że takie są 
[dziewczęta w Anglji, u nas jed- 
nak modernizm nie posunął się 
tak dalece, by nasze młode ro- 
|daczki zatraciły wdzięk całko» 
wicie. Poza wyjątkami Polka po 
siada tego wdzięku bardzo wie» 
le, czy nie prawda? 


śliczną reklamę. 


swoją przedawnioną antycz- 
ność w pełni dwudziestego 
wieku? Wrażenie to się potę* 
guje, kiedy się pomyśli, że ten 
kraj, o obyczajach tak starych, 
laraniczy właśnie z samą Sovy 
Idepią! 
| Jeżeli pan Dekobra tylko 
tyle widział w Polsce, to mo- 
żemy 

| sobie powinszować. 
|Zrobi nam śliczną reklamę w 
najnowszej swej powieści, któ 
ra, jak wszystkie jego poprzed 
|Inie utwory, będzie tłumaczona 
na dwadzieścia trzy języki. 


Dr. Lewkowicz 


Choroby skórne, wenerycz. I płcłowe 
KONSTANTYNOWSKA 12, tel. 55-53 
Przyjmuję od g. 9 — I l od 5 — 8, 
dla pań od 4 — 5. | 

Dla niezamożnych cęny lecznic. 


Dr. HELLER 


UL. NAWROT 2, tel. Nr. 79-89 
Choroby skóroe | weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wiecz. 
w miedz. 11 — 2 po pol. Panie 4 — 5. 
dla niezamoż, CENY LECZNIC 


swego sekretarza, który wytrze 
szczonemi oczami wpatrywał 


miał pojęcia o swem upośledze- |języków dla tłumaczenia kores- 


drugiego, który zatelefonowaw |sięcznie? Sam rozmówi się z pa 


niu umysłowem, jak również o 
swym zwyczaju trzymania ust 
zawsze otworem. Co do uszu 
zaś, rad widział w zwierciadle, 
|że mu nie przylegają do czaszki 
ljak uszy tylu jego bliźnych, de- 
generatów najwidoczniej. 

Nic dziwnego wobec tego, że 
ziedny ten człowiek przypisy- 
lwał nieszczęśliwej swej gwieź- 
dzie jedynie trudność utrzyma- 
nia się czas dłuższy na jakiem- 
kolwiek stanowisku. Czytał te- 
raz jedna za drugą oferty posad 
nie znajdując nic odpowiednie- 
[go dla siebie. Albo pracodawcy 
żądali specjalnych znajomości 
technicznych, albo też propono 
wali upokarzające prace fizycz 
ne, godne najemnych wyrob- 
ników, jak rąbanie i ładowanie 
drzewa, bicie szos i t. P. 

Teodor Bouffle nie ustawał 
jednak w czytaniu. 

Nagle skupił uwagę na anon 
sle, zredagowanym w następują 
cy sposób: f i 
4 Potrzebiy urzędnik, inteli- 
|gentny, bardzo pracowity,  do- 
ibrz" wychowany, z 


re „ody 
es= Ad pa (IMAC. 
Bonfile siedział w ka 
sladującej z dworcem 
g ©. Pochyliwszy gło- 
sake wystających u- 
gy"! gazetę z bardzo 
jj waż był wyjątko- 
ję widzem, Ze szczegól 
dczytywał ogłosze- 
„rowanych i poszuki 
i dach. 
A n próżny kufel, cały 
M Piany, świadczył, że 
WS bite powoli, małemi 


ano 
Ka 


RZ, | Bouffle szukał posa- 
M 4 gPrawa nad wyraz 
j, człowieka, nie posia 
5 ddnego fachu, talentu 
i dolności nawet. Sto- 
wa, jeśli — jak u 
fśnie — faktyczna 
4 łączy się z wyglą- 
| "ym, zdradzającym 
4 głupotę. 
i Souffle bowiem miał 
| odstające uszy i sta- 
luta, 


WK 


ka * 


| 


y 


h 


k 


|pondencji w dużem przedsiębior 
stwie handlowem. Tysiąc pięć- 
[set franków miesięcznie na po- 
|czątek, Świetne widoki na przy 
|szłość, Wiadomość 108, ulica 
jde la Pepiniere, Pilne". 

Teodor zastanowił się. 

— Inteligentny, dobrze wy- 
chowany, trzy języki — zdecy- 


ko żywo ja!... Firma niedaleko.. 


|ny Teo, zdaje się, że tym razem 
| będziemy mog napisać do ta- 
tusia | mamy Bouffle w Aurillac 
że jesteś na drodze do karjery. 

Zapłacił za piwo. poprawił 
na sobie ubranie i udał się pod 
108 numer ulicy de la Pepiniere. 
Był to duży gmach prywatny, 
na którego fasadzie widniał 
szyld: 

„Juljusz Vrignoteau 

Hurtowna dostawa opału”. 

Zaraz na wstępie, wszedłszy 
do wielkiego budynku, w któ- 
rym wrzało, jak w ulu, Teodor 
zmiarkował, że instytucja jest 
bardzo poważna. 


wszy, rzekł do Teodora Bouffle |nem. Sześć języków! Ho, ho, kol 
— Proszę przejść do pocze- |Zaraz zamelduję pana, Jakkol- 
|kalni; sekretarz prywatny pana |wiek bardzo jest zajęty, osobiś- 


dował wreszcie — ależ to ja, ja | 


Nie traćmy czasu... Mój kocha- | 


|Vrignoleau będzie mówił z pa- 
|nem. 

Po kwadransie oczekiwania 

mężczyzna o zimnym i surowym 
wyglądzie podszedł do Teodora 
|Bouffle: 
— Pan zgłosił się na posadę 
|tłamacza? Dokumenty pańskie? 
— Dobrze. Uprzedzam pana 
(że firma utrzymuje stosunki z 
[całym światem, Jeśli jednakże 
pan dasz sobie radę, możesz za 
jąć świetne stanowisko.. Pan 
zna trzy języki gruntownie? 

— Sześć, proszę pana. — od 
parł Teodor Bouffle bez zająk= 
nienia. 

Sekretarz podskoczył. 

— Sześć języków ?.., — Za- 
wołał z jawnym pódziwem dla 
lingwistycznych zdolności kan: 
|dydata na tłumacza. — Ho, ho. 
hol To ciekawe! Pryncypał za- 
mierzał przyjąć dwóch, conaj- 
mniej, urzędników do tłumaczeń 
|Będzie w siódmem niebie I wca 


gruntowną' Chłopiec sklepowy skieruwal 'le się uig zdziwię, ieśliby dał pa 


lcie jednakże angażuje wszyst- 
kich urzędników. 
! Po nowym kwadransie cze- 
|kania wśród ciągłej krętaniny 
| urzędników i  bezustannych 
dzwonków telefonicznych Teo- 
dor Bouffle został uroczyście 
wprowadzony przez sekretarza 
prywatnego do gabinetu pryn- 
|cypała, który przeglądał i podpi 
sywał papey z wyrazem twa- 
rzy zdradzającym zły humor: 

— Nie traćmy czasu — odez 
wał się tonem wyniosłym, żując 
słowa po słowie, Pan jesteś za- 
Item kandydatem na urzędnika- 
tłumacza? Znasz gruntownie 6 
jezyków.. W jakim porządku 
klasyfikujesz pan języki te? 

— Najlepiej znam francuski. 

— Francuski? Pan zaliczasz 
francuski do języków obcych?! 
No, dalej... 

— Potem „charabia“, jestem 
bowiem rodem z Aurillac, 

Pan Vrignoteau rzucił zdu- 


mioneę i złe spojrzenie w strong 


się w Teodora Bouffle. 
„Charabia”*?  Narzecze 
„charabia” to język obcy?.. Po 
tem? — indagował cierpliwie p. 
Vrignoteau. 

— Język złodziejski, pomas 
gałem bowiem przepisywać sło: 
wnik gwary złodziejskiej u jed- 
|nego z wydawców. Esperanta 
również „gdyż ten sam wydawca 
drukował jego metodę. Język 
głuchoniemych, palcowy; nau- 
czyłem się go będąc rządcą w 
zakładzie dla głuchoniemych.Ję 
zyk „Braille wreszcie dla ocie 
|mniałych i przyswoiłem go sobie 
|będąc żedątciem w jednej z 
instytucyj dobroczynnych przed 
wojną. Razem sześć języków Í 
mogę zaręczyć... 

lie dokończył, sekretarz bo 
wiem, chwyciwszy lingwistę za 
kark wyrzucił go do przedpo- 
koju, gdzie zboksowany potęż. 
nemi pięściami odźwiernego ste 
czył się ze schodów i cały w siń 
cach oprzytomniał dopiero ną 
chodniku. Tłum. Jotsaw, 


x -X 


$ 


Śmiertelny pojedynek na kosy. 


, . r T b s 
osobie Tekli Łucyszyn i niebęz 


ASEN 


Byn wystąpił w ob 
| 


4"Ze Lwowa donoszą: 

EW Łosiaczu, pow. bBorsz- 
fzów, rozegrał się na tle zatar 
ków majątkowych krwawy 
dramat rodzinny, który obe- 
cnie jest przedmiotem badań 
komisji sądowo-lekarskiej. Mia 
nowicie Piotr Puszkar, gospo- 
darz w podeszłym wieku usi- 
łował dokónać morderstw ma 


piecznie 


ronie rannej matki. 


zranił ją kosą. 


IŚwiadek zajścia syn Łucyszy- 


nowej Piotr, liczący lat 17, sta 
nat w obronie matki i tą samą 
kosą zranił ciężko Puszkarza 
Stan Puszkarza jest bezna- 
dziejny, jak równieź Tekli Łu- 
CYSZYTI. Piotra Łucyszyrna 
aresztowano. Na miejscę wy- 
padku przybyła komisja sądo- 
wo-lekarska. 


== 


Nadużycia pieniężne buchaltera. 


* Zdefraudował kilkanaście tysięcy złotych. 


Z Sosnowca donoszą: 

s Przed paru dniami wydział 
śledczy P. P. w Sosnowcu zo- 
stał zawiadomiony, że w spół- 
dzielni kredytowej „Samopo- 
moc* w Grodźcu dokonywane 
były systematycznie 
nadużycia pieniężne 

przez buhaltera spółdzielni Jó- 
zefa Września, mieszkańca So 
$iówca, 

Według tymczasowych obli- 
czeń straty jakie poniosła 
wskutek nadużyć spółdzielnia 
wynoszą kilkanaście tysięcy 
złotych. Nie wykluczonem iest 
że po dokładniejszem spraw- 
dzeniu ksiąg straty te 

okażą się większe. 


Na skutek doniesienia Wrze |K 
|Takie 


sień został zatrzymany i po 
przeprowadzeniu dochodzenia 
przez wydział śledczy przeka- 
zany sędziemu śledczemu, któ 
ry po zapoznaniu się ze Spra- 
wą, polecił wzgledem Wrze- 
śnia zastosować bezwzględny 
areszt. 
Oprócz 

aresztowany 
dzielni Stanisław 
Grodźca, 

Eo L AL ON 


,Ulubieniec łodzianek. | 


Września został 
ekspedjent spół- 
Morak z 


i 
Í 


| 


Dochodzenie w sprawie u- 
jawnionych nadużyć nie zosta- 
ło jčszcze ukończone i prowa- 
dzone jest w dalszym ciągu. 
Prawdopodobnie 
ono wielu ciekawych szczegó- 
łów, 


KRATECZKI 


Iwej w roku 


dostarczy | 


AE 


Kto ma się zgłosić 


jutro ? 
Pobór rocznika 1908 


Jutro winni się stawić: 
Przed komisją poborową nr. 
1 (Pomorska 18) — poborowi 
|rocznika 1908, zamieszkali w 
obrębie 8 komisarjatu policji, 
których nazwiska rozpoczyna- 
ją się na litery: J, L, Ł, M. 

Przed komisją poborową nr. 2 
(Ogrodowa 34) — poborowi ro- 
czn'ka 1908. zamieszkali w o- 
brębie 12 komisariatu policji, 
których nazwiska rozpoczyna- 
ją się na litery: R. 5 T.U. 
W, Z. 

Przed komisją poborową nr. 3 
(Zakątna 82) — poborowi rocz- 
nika 1907, uznani za czasowo 
niezdolnych do służby wojsko- 
1928 (kat. „B”), 
zamieszkali na terenie 3 komi- 
sarjatu policji państw., których 
nazwiska rozpoczynają się na 
litery: S, U, W, Z. 


MH O* 


Oddział Polskiego Czerwonego Krzyża 


w Pabjanicach. 


Z Pabjanic donoszą: 

Na skutek zaleceń władz pań 
stwowych magistrat pabjani- 
cki powołuje w najbliższym 
czasie do życia oddział 

Polskiego Czerwonego 
Krzyża. 


Prace nad stworzeniem tej 


|dobroczynnej instytucji prowa- 


dzi ławnik magistratu m. Pa- 
bianic p. Samuel. Jak się do- 
wiadujemy nowy oddział P. C. 
K. obejmuję lokal po zlikwido- 
wanym  Pabjanickiem 
rzystwie Dobroczynności. 


— x- 


jześciokrolny morderca zawisł NA SirYCZKI. 


Sąd Najwyższy drugiej skargi 
nie uwzględnił. 


Z Grudziądza doroszą: 

Głośna w swoim czasie na 
Pomorzu była sprawa wymor 
dowania całej rodziny bogate- 
go gospodarza Lewandowskie 
go w Wielkiem Tarpnie w 
pow. grudziądzkim. Zbrodni 
dokonano w nocy na 23 lutego 


W ciągu czterech tygodni 


DACA ZAPRACOWALA NA RÓWNE DWA LATA WIĘZIENIA 


O czemby rozprawiały nasze 
żony, jakieby miały zmartwie- 
nia, gdyby na świecie nie było 
aś ií Maryś „do wszystkiego”. 
domowe  „popychadło” 
stało się niezbędnym sprzętem 
na które zwalają swe złe humo 
ry pani i pan domu, które samo 


inie może ugotować najzwyklej- 


szej zupy, gdyż albo ją przypali 
albo przesoli, albo wreszcie do- 
da do niej zadużo mąki, mięso 


[jej „roboty“ zawsze będzie twar 


de a przypalone, słowem jest 


Ito istota, będąca przedmiotem 


stałych utyskiwań, jednakże ml 
mo wszystko niezbędna. 

Kasia ij Marysia przeważnie 
jest względnie uczciwa, ale zda- 
rza się niestety często, że jest 
zwolenniczką komuny i dzieli 
się ze swą pracodawczynią jej 
własnością, Zwłaszcza pończo- 
chy į suknie stanowią przed- 
miot ich zwykłego pożądania, 
gorzej jest, gdy namiętność słu- 
żącej sięgać zaczyna do plateru 
i biżuterji. i 

Mimo to jednak każdy nasz 
przeciętny obywatel każdy pan 
Cynamonduft, czy też Wawrzy 
niec Łychtus, gwoli wielkiej za 
sadzie nieszkodzenia bliźniemu, 
wydaje zawsze mniej więcej po 
chlebne świadectwo służącej ta 
kiej nawet, którą przyłapał na 
drobniejszych przestępstwach, 

Świadectwo takie dla odcho 


|dzącej służącej brzmi mniej wię 


| 


Ben Lyon, pamiętny bohater 
„Tańczącego Wiednia” w świe- 
tnej karykaturze francuskiego 

art.-malarza Jeana Tudora. 


H, K. WEBSTER. 11) 


KWARCOWE OKO. 


Przekład autoryzowany 
Z. Popławskiej. 


Przedruk wzbroniony, 


í HE ana 


£ Innemi słowy — zrewi- 
dowano pani apartamenty w 
mieście, wiejską siedzibę pa- 
ni i wreszcie — panią osobi- 
ście! Pani musi posiadać coś, 

a czem komuś bardzo zależy! 

Spojrzenie Lindy, które prze 
nosila kolejno na mnie i na Ja- 
ninę, wyrażało rozpaczliwe 
zdumienie. 

— Ależ ja nie posiadam nic, 
na czem komukolwiek moglo- 
by zależeć! — zawołała, 
Czy wystarczy panu moję-sło- 
wo? 

— Wystarczy mi pani. sto- 
wo, żę pani o tem nie wie... 
tle nie, że pąni nic takiego nie 
posiada. 

Zamyśliła się chwilkę, a po- 
tem wvbuchnęła śmiechem. 

— Jeżeli nie wiem, coby to 
mogło być. to nie wiem rów- 
meż czy juź nie mają tego w 
ręku — powiedziała. — A mo” 
Łe w tej chwili są w czarnej 
rozpaczy, że się pomylili? — 
ijeta mię za łokieć. — | pan 
hie maże tego widzieć, Cartył 


w ten sposób: 

„Zaśwadczam niniejszem, ja 
ko Katarzyna Łapczywa służy- 
lą u mnie dwa lała į 4 miesion- 
ce I była ućciwa, tylko troche 
pyskata i stojała dużo przed 


bramom“, ; 
(Podpis.) 


PóŁ METRYKI, 


O ile można jeszcze zrozu- 
mieć, że ktoś przyjmuje służą- 
cą na podstawie świadectwa: w 
rodzaju powyższego, o tyle nie 
zasługuje na żadną litość gospo- 
dyni, która angażuje sobie ja- 


cej 


Pan nie może wiedzieć, że coś 
takicyo, albo ktoś taki istnie- 
je! Przecież istnieje zbieg 0- 
koliczności,. Temu nie może 
pan zaprzeczyć! Proszę za- 
pomnieć o tem, co było i po- 
zwolić mnie zapomnieć! Niech 
pan myśli tylko o tem, jakby to 
zrobić, żebym cała była świa- 
ilem (jak pańskie. ręce dzisiaj 
po południu) stojąc na środku 
liny w drugim akcie! 

Janiną wydała gniewny po- 
mruk widząc, że ustępuję i wy 
szła z pokoju. Miała słusz- 
ność. Ustąpiłem. Zdaje mi 
się, że nie było jeszcze czło” 
wieka, który nie ustąpiłby Lin 
dzie. gdy na niego tak patrzy- 
ła. 

Zresztą, niejedno dałoby się 
powiedzieć na poparcie iej ar- 
gumentów, zwłaszcza zaś te- 
go, że okoliczności się zbiega- 
ją. Nikt nie wie o tem lepiej 
od człowieka, który spędza ży 
cie w czterech ścianach labo- 
ratórjum! Ponieważ trzy pO- 


kąś Kasię bez żadnych wogóle 
świadectw, czy też polecenia 
osób znajomych. Gospodyni ta- 
ka zawsze niemal wyjdzie na 
takim systemie, tak, jak wyszła 
na nim Małka Szlamowicz, mie- 
|szkająca w domu nr. 54 przy uli 
|Zgierskiej, P, Małka, kobieta na 
|iwna przyjęła swego czasu słu- 
żącą, niejaką Janinę Piątczak, 
|która wylegitymowała się swej 
nowej chlebodawczyni wyłącz- 
nie tylko połową metryki uro- 
dzenia, druga bowiem połowa 
gdzieś zaginęła, 

Kradzież, proszę państwa, 
jest jak papieros, jak wódka jak 


złotych na szkodę Małki Szlamo 
wicz. 

Janinka tłumaczyła się bar- 
dzo mądrze, Widząc 


że wobec namacalnych dowo- 
dów winy, uderzyła w pokorę, 
opowiadając brednie już to o po 
rzuceniu jej przez rodziców, że 


dzeniu I t. p. historyjki. 

Sędzia Wojciechowski, czło 
wiek gołębiego serca, pozwolił 
jel dokończyć, jednakże 
ją winną i skazał na trzy mie- 
siące więzienia, Razem więc 


kokaina, jak kobietą. Kto raz 
skosztował takiego narkotyku, 
musi brnąć dalej, Kto raz u- 
kradł, kto drugi raz ukradł—ten 
ukradnie I raz trzeci į piąty l 
dwudziesty. Nie dziwmy się te- 
dy zbytnio, że Janina Piątczak 
nie skorzystała z okazii do po- 
wrotu do uczciwego życia, sko- 
rzystała natomiast z okazji, gdy 
Małki Szlamowicz nie było w 
domu i zabrała jej chustkę i to- 
war na garnitur, poczem ulotni- 
ła się. Natura, jak widać, ciąg- 
nie wilka do lasu, a Piątczaków- 
nę do więzienia, gdyż jak się na 
wczorajszym przewodzie sądo 
wym okazało, ma ona prócg kil 
ku drobnych kar (trzy miesiące 
| sześć miesięcy) do odbycia je- 
szcze jeden okrągły roczek wię 
zienia, a wszystko to zarobiła w 
ciągu ostatnich czterech tygo- 
dni wolności, 

Matka Szlamowicz zawiado- 
miła o kradzieży policję, która 
ze zbiegiem szybko się uporała, 
jako, że ludzie w granatowych 
mundurach mają przedziwną in 
tuicję i wiedzą, gdzie kogo zaw 
sze można znaleźć, Przytrzyma 
li tedy Janeczkę, sporządzili pro 
tokół, w rezultacie którego w 
dniu wczorajszym Janina Piąt- 
czak stanęła przed SądemGrodz 
kim, oskarżona o to, że w dniu 
21 sierpnia 1928 roku skradła 
chustkę i materiał wartości 50 


nie były zbiegiem okoliczno- 
ści. Czułem, że jest w nich 
coś nięsamowitego. Przysta- 
natem na chwilę u stóp scho. 
dów. rozglądając się po ciem- 
nej sieni, zaniepokojony, bada- 
jąc, czy rzeczywiście mogła 
stanowić schronienie dla na- 
pastnika.  Wydostałem się 
stamtąd bez żadnej przeszko- 
dy, ale byłem podniecony ner- 
wowo idąc do stacji kolei pod- 
ziemnej, zadawałem sobie py- 
tanie czy człowiek, którego 
kroki słyszę po drugiej stronie 
ulicy, nie śledzi mnie przypad- 
kiem? Było to przypuszczenie 
tak głupie, że opanowałem się 
i nadałem bardziej uporządko- 
wany bieg swoim myślom. 
Przypomniały mi się roz* 
maite szczegóły, o które po- 
winienem był spytać Linde 
oraz to, na co powinienem był 
zwrócić jej uwagę. Spytała z 
minką triumfującą, skąd wie- 
my czy ów ktoś nie znalazł, 
czego szukał, albo nie przeko- 


dobne zjawiska nastąpiły polnał się. że się pomylił. 


sobie w krótkim odstępie cza- 
su, niepodobna z tego wnios- 
kować, że jedno było następ” 
stwem drugiego. 
mniej wmawiałem w siebie. 


Ale gdy w chwilę później —|we dworku, 
bardzo późno. jak na mnie —|na nia w ciemnej sieni. 


zamykałem drzwi mieszkania 


Lindy, 


Tak przynaj|by znaleziono 


Przypuszczenie to upadło 
wobec napadu na Lindę ij wyr- 
wanie jej torebki z rąk. Gdy- 
to coś tajemni- 
czego w mieszkaniu Lindy lub 
nie napadanoby 
Linda 
musiała wiedzieć, co zawiera- 


nie mogłem oprzeć się|ła jej torebka, więc jeżeli nie 


wrażeniu, że te trzy zdarzenia było tam czegoś, co mogło 


już w ciągu ezterech tygodni za 
pracowała na równe dwa lata 
więzienia, Jerzy Krzecki, 


Lampka elektryczna 


bowiem, | 
że zaprzeczyć kradzieży, nie mo | 


ojciec jej jest doktorem (?!), już | 
to o nieszczęśliwej miłości, uwie | 


uznał | 


1927 r. W bestialski. sposób zo 
Istali zamordowani sam gospo- 
darz Lewandowski, jego żona, 
Imatka żony, dwaj synowie i 
córka. Śledztwo  ustaliło, że 
Imordercą był 

najstarszy Syn 

Lewandowskiego — Leon. 

Motywem zbrodni była chęć 


pozby- 
w 


majątkiem rodziców i 
cia się współsukcesorów 
osobach rodzeństwa. 

Sąd okręgowy w Grudzią- 
Idzu w dniu 20 sierpnia 1927 r 
skazał kainowego 
na sześciokrotną karę śmier- 
ci i całkowitą utratę praw oby 
watelskich. Na skutek skargi 
rewizyjnej skazanego | wobec 
wątpliwości co do jego poczy- 
taliości, Sąd najwyższy wy- 
rok powyższy uchylił i naka- 
zał ponowhe 

osądzenie sprawy. 

Po przeprowadzeniu powtór 
nei rozprawy w dnlu 24 stycz: 
(inia b. r. sąd okręgowy w Oru- 
dziądzu  ustaliwszy najzupeł- 
|niejszą poczytalność. mordćrcy 
|skazał go znów na sześciokrot 
ią karę śmierci. 

| tym razem skazany odwo 
(tat się do sądu najwyższego w 
Warszawie, który jędnakże w 
dniu 4 b, m. skargi nie uwzelsd 
nit i wyrók sądu okręgowego 
utrzymał w mocy. 


zabiła robotnika. 


Straszny wypadek podczas pracy. 


Z Sosnowca donoszą: 

Przy pracach budowlanych 
przy ul. Targowej nr. 18 w 
Sosnowcu zdarzył się nieszczę 
śliwy wypadek porażenia prąĄ: 
dem robotnika. zakończony 
niestety śmiercią. 

Mianowicie, w piwnicach 
wymienionego domu prowa- 
dzone sa przez firmę Inester 

roboty instalacyjne, 


Trzej więźniowie yi 


| przy których pracował robot- 
nik Piotr Kosiński. 

W czasie wkręcania przez 
Kosińskiego lampki do instala- 
cji został on nagle porażouw 
prądem elektrycznym 1- runął 
na ziemię. Nieszczęśliwy dd- 
wał słabe oznaki życia, we- 
zwani jednak lekarze stwier- 
dzili śmierć Kosińskiego po 20 
minutach męczarni 


ostali gię NA WOZNOŚĆ. 


Pościg bez rezultatu. 


Z Grudziądza donoszą: 
Wczoraj o godz. 12.15 w po- 
łudnie 3 więźniów śledczych. 
a mianowicie niejaki „Skola- 
szyński Franciszek lat 19, ro- 
botnik ze Świecia, jego brat 
Konrad lat 21 oraz niejaki Wa 
lenty Leśniak lat 22, rodem z 
Suchej (Małopolska) dokonali 
niezwykłe śmiałej ucieczki 
z więzienia kKarno-śledczego 
przy ulicy Budkiewicza. 
Więźniowie w czasie spa- 
ceru na podwórzu więziennem 


stanowić przedmiot pożądania, 
zemsty, lub szantażu tajemni- 
czego kogoś, to ów ktoś nie 
był jeszcze w posiadaniu tego, 
czego gorąco pragnął. To Dy- 
ło zupełnie wyraźne. 

Czy Linda, nie widziała te- 
go? Czy nie zmieniła nagle 
tematu rozmowy. widząc że 
się palę, jak mówią dzieci, do 
tej sprawy? Czy jest coś, o 
co nie życzy sobie, żebym py- 
tat? 

Dlaczego tak gorąco broni- 
ła się przed wezwaniem poli- 
cji? Czy był ktoś, kogo prag- 
nęła ochronić przed podejrze- 
niami?. Kogo policia może po- 
dejrzewać? Zaczyna zazwy- 
czaj od badania służby, praw- 
da? Zanim odrzuciłem z iro- 
nicznym uśmiechem przypusz- 
czenie, że Janina mogła budzić 
podejrzenie, już myśl moja zro 
biła skok w kierunku zaginio- 
nego szofera Pawła. 

Paweł nie schodził z myśli, 
kiedy Linda opowiedziała epi- 
zod w ciemnej sieni. Myśl © 
Pawle nasunęły mi grube rę- 
kawice. a moja teorja, że na- 
pastnik znał dobrze obyczaje 
Lindy, również wskazywała 
Pawła. Kto lepiej od niego 
znał godzinę powrotu Lindy? 
Kto lepiej od niego mógł za- 
uważyć gest Lindy gdy, wyj- 
mując klucz, zatrzymała się 
chwile? Kto bardziei od Pa- 


korzystając widocznie z chwi- 
lowej nieuwagi dozorcy prze- 
dostali się przez wysoki mur, 
jokalający więzienie i znaleź 
się na podwórzu domu przy ül. 
Wybickiego nr. 44, skąd wy- 
szędłszy przez bramę na ulicę, 
zbiegli w  niewiadomym kie- 
runku. 

Ucieczkę zauważono na- 
tychmiast i wspólnie z policją 
zarządzono pościg za zbiera: 
mi, który. jak narazie, pozo- 
stał bez rezultatu. 


wła był pewny swojej bezkar- 
ności, gdy za Lindą zatrzasną 
się drzwi? 

A teraz, owe dwa włamania. 
Włamano się do mieszkania 
Lindy, właśnie tego dnia. kie- 
dy pojechała za miasto. Czy 
Paweł prowadził samochód? 
Nie. Linda pojechała samocho- 
dem Elizy Mitchell. Paweł 
wiedział, że Janina miała tego 
dnia „wychodnię”*. Paweł czuł 
się bezpieczny w mieszkaniu 
Lindy nawet, gdyby go tam 
zastano. 

A co robił Paweł owego po- 
południa, gdv się włamano do 
dworku Lindy? Prawdorodob 
nie, mając tego dnia dwa wy- 
stepy, zwolniła go. Muszę o 
to spytać Lindg? 

Kto był ten Paweł? Jak dłu: 
go jest u niej szoferem? Co 
Linda o nim wie? I jak się to 
stało do diabła, że właśnie dzi- 
siaj. opowiadając o „dziwnych 
zdarzęniach* ostatnich dni. ani 
Linda ani Janina nie wspom: 
niały jego imienia. Czy to 
przez wzgląd na niego Linda 
nie chciała zawiadomić poli- 
cji? Czy i Janina podejrzewa: 
ła ten powód wstrzęmięźliwo- 
ści Lindy? 

Wszedłem przez drzwi. pro- 
wadzące do pracowni (jak za: 
wsze) i zapaliłem lampę. Za- 
uważyłem natychmiast. że 
wtarznał tu silny wiatr (wy- 


Towa- | 


zawładnięcia całym znacznym | 


mordercę | 
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= Do raz drugi twar-| 
a krakowskiej Wi- 
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i 


MU, Wisła, mając stra 
“ktv, bynajmniej nie 
tezygnować z mis- 
RSO tytułu. 
uaseczywa obecnie spä- 
zach ŻY zespół 
„ Paa — jest 


ligowy 
już dziś| 
starych i tutyns 
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nie była kandv=| 
e nięcie. jednak do 


duż 
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SPORT = | 
W wynik jest niepe 


Md rozpoczęciem drugiej rundy 
mistrzostw ligowych. 
jak Kozok, Górlitz, 


Sal wyścigu o ża-|obecnie niedysponowana i trut 


„EC 


Zapaśnicy turnieju zostali już 
podzieleni na odpowiednie kla- 
niedyspo- {sy przez stałych bywalców cyr- 
zycia (ieislera itp. | 

Warta, która w roku ze-n ka z poszczególnych klas, sta- 
szłym do końca mistrzostw po jącego do walki publiczność wi- 
ważnie zagrażała Wiśle, jest |ta z mniejszym lub większym za 
i |pałem, bądź też wrogiemi okrzy 
no jej będzie w drugiej rundzie 
nadrobić. zwłaszcza, że obęc- |Sympatję publiczności cieszą się 
nie niema w Lidze zespołu, któ |Sztekker, Stibor, Petrowicz, 
ry mógłby służyć, jako |Szczerbiński, 

dostarczyciel punktów. „Bezwzględnymi wrogami ga- 

Czarni są w tym roku lepsi lerji są Śpiewaczek i Kraus, a 
od Pogoni. mają jednak dopic- ostatnio zap sał się w ich szere- 
ro 6 gier rozegranych. Cra ~o- |$i Kornatz (Prusy), Faworytem 
via zdobyła na nowo zwolenni bywalców piątkowych i sobot- 
ków po wspaniałem 
stwie nad Wisłą. 

Bardzo kiepsko stoją w 


ZWYCIH s 
|wy zapaśnik Bela-Weis z Buda 
da- |pesztu. Resztę zapaśników, świe 


Ze świata stalowych bicepsów. 


wny. Ulubieńcy krzykliwej galerii. 


X dzień turnieju walk zapaśniczych. 


|ku sportowego. Każdego zapas- | 


kami į gwizdami, Bezapelacyjną | 


._|nich turniejów jest dość zagadko 


A O” 


Saksończykiem, a wreszcie — 
przednim pasem, w bardzo tak 
towny sposób — 
zwyciężyć. 

Komiczny w swych ruchach i 
wyglądzie Kornatz wystąpił prze 
ciwko Waluszewskiemu (Lwów) 
który już na samym początku | 
wałki przeląkł się poprostu je- 
go wyglądu, walcząc w ciągu ca 
łych 4 minut tylko defenzywnie. | 
W 4 minucie bezapelacyjnie zwy 
cięża Kornatz przednim pasem. 

Brutalny Luksemburczyk 
Kraus w dniu wczorajszym wal- | 
czył przeciwko olbrzymowi z Ro Londyn 43.25, Zurych 58.25 
sji Petrowiczowi, któremu z naj Berlin 46.75 — 47.15, Żer!in 
cięższej sytuacji potrafił się za-|wypłata na Warszawę 46.92 i 
wsze wykręcić nieprzebierający | pół — 47.12 i pół, wypłata na 
| w środkach Kraus. Walka nieroz | Katowice i na Poznań 46.90 — 
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"pnia: Polonja—Czar 
Ę Garbarnia, Craco- 
|. śrszawianka. 

i Mia: Legja — Czar- 

— Pogoń, Turyści— 
Macovia — ŁKS. 

"pnia; ŁKS. — Legja 
45 Ruch, Pogoń — Po- 
py szawianka — Wisłą 

iryści, Garbarnia — 


ą b ŚR 
la 1583 


R | 
je W 


że 1 
pdsek" 


Sila: IFC. — Legja, 
si F Cracovia, Garbarnia 
jj, Varszawianka — Po 
+ — Czarni. 
kjesnia; ŁKS, — War- 
4, Warta — Craco- 
cd Ti sę IFC., SER — 
ista — Pogoń, 
GIANO Legija. 
(*Śnia: Pogoń — War 
4. Cracovia — Gar- 


% 


TEATR MIEJSKI. 
<edstawienie zakupione na 
ln, Skorupki. 
Sensacyjńa sztuka sądowa 
ila. zasłona”. 


M Wtórzenie dzisiejszej premiery, zara” 
ptemjera sztuki Wheatley'a dla pra 


| onych gości, 


r 
zp” ow 


| BO cenach popularnych. 


dstawienie zawieszone. 


ES do soboty wieczorem włącznie sen- 
„larjusz egzotyczny z życia portowe- 


gö „Yoshiwara”. 


M ostutnie przed ferjami przedstawienia 


oralnym. 


JR LETNI W PARKU STASZICA. 
A e d È raz ostatni w Teatrze Letnim „Kwa: 


Ją 


Dana będzie po raz 


zły ek ! piątek wieczorem dane będą W 

mia lskim dwa przedstawienia pò cenach 
(od 50 gr.) wyborne) komedji-salyty 

leckiego „Kwadratura koła". 

OR 1 I w niedzielę wieczorem „Ostatnia 


warszaw= 
Tu 
rystami zajmują trzy ostataie 
miejsca. Najsłabiej 
wia się w danej chwili sytua- 
cja Polonii. Jest ona w danej 
chwili poważną kandydatką 
do klasy A. Czy druga runda 
przyniesie poprawę — trudno 
obecnie przewidzieć. 

Naogół jednak w tegorocz- 
nych rozgrywkach daje się za- 
uważyć tak pożądane wyrów- 
nanie gry. Drużyny na pierw- 
szych miejscach w tabeli prze 
grywają do zajmiujących miej- 
sca ostatnie: każdy 

wynik jest niepewny. 

Przy takim stanic 
miesiąc, czy nawet 3 ty- 
godnie depresji lub stabej for- 
my drużyny może wystarczyć 
bv sytuacje jej wvzyskałyv in 
ne zespoły. a wtedy o utrzy= 
manie się w Lidze będzie trud- 
no. 

Druga runda będzie zacie- 
klejszą może o miejsce jede- 
naste, niż o miejsce pierwsze, 
zwłaszcza, że snadek drużv- 
ny z Ligi stanowi 
większej części katastrofę fi- 
nansową. 

n, a 


2 


a serja emocyj sportowych. 


©ndarzyk drugiej rundy rozgrywek 
ligowych. 


barnia, Lcgja — Warta, 
— Turyści, IFC. — Ruch. 

22 września: Wartą — (iar 
barnia, IFC. — Polonja, Wisła 
— Cracovia, Warszawianka— 
Czarni, Pogoń — Turyści. 


29 września: Polonja — Ł.. 


K. S.. Turyści — Warta, IFC 
— Wista, Cracovia — Legja, 
Czarni — Ruch. 


6 października: Polonja — 


Ruch. 


13 października: Pogoń — 
—— Garbarnia, 
Warta — Czarni, Cracovia — 


EKS., Turyści 
IFC., Legja — Wisła. 
20 października: 


Garbarnia Polonia. 
27 października: 


wianka = Warta, ŁKS, — I 


F. C.. Rich — Turyści, Czarni 
Cracovia — Polonia, 


Pogoń, 
Legia == Qarbarnia. 


t Hstonada: Ruch — Pogoń 


Cracovia — Czarni. 


3 istonada; Polonią — Tu- 
ryści, IFC. — Pogoń, ŁKS. = 
Warta, Garbarnia — Warsza- 


wianka, 


10 listopada: Warszawianka |Ruch, 


przedsta= | 


dla niej po 


ŁKS:| 


Rich — 
EKS., Turyści — Cracovia, Le 
via — Pogoń, Czarni — Wisła, 


Warsza- 


tnie orjentująca się publiczność 
| bądź nie zdążyła jeszcze zakwali 
fikować do poszczególnych klas, 
bądź też już znanych ze swych 
|występów traktuje mniej więcej 
objektywnie, 

| Dziesiąty zkolei dzień turnie 
ju walk przedstawiał się w nastę 
pujący sposób: 

| Stibor (Chorwacja) po oneg- 
dajszym wyniku remisowym, — 
|znów wczoraj odniósł zwycię- 
stwo nad Schaschneiderem (Sak 
|sonia), Trudno było rutynowane 
[mu zapaśnikowi, jakim bezsprze 
|cznie jest Schachschneider, prze 
|ciwstawić się młodemu studen- 
ltowi z Chorwacji. Jego wysoka 
|klasa zavaśnicza i wprost nad- 


Sport w kil 


| (~) W niedzielę odbędą się 
|zawody o mistrzostwo Ligi po- 
między Turystami a ŁKS oraz 
Warszawianką — Legją w War- 
szawie, Wartą — Wisłą w Po- 
znaniu, IFC — Czarni w Katowi 
cach, Pogoń — Ruch we Lwowie 
i Garbarnia — Cracovia w Kra- 
kowie. 

(—) W zapasach o mistrzo- 
stwo Polski, które odbyły się w 


W. bialogrodzkim 
narodowym wystawiono onez 
daj pierwsze muzyczne dzieło 
sceniczne znanego w innym za 
kresie 

kompozytora serbskiego. 
IPiotra  Koniewicza: „Książę 


według dramatu 
p. t. „Ma- 
Narodowa 


kompozytor 
Łazarza  Kosticza 

ksymr Crnojewie'. 

fabuła tegò dramatu 
obrazach operuje licznemi kon 
trastami. Zwłaszcza doskonale 
uchwycił kompozytor przeciw 
stawienie surowej 
czarnogórskich z miękką S!o- 


Całość przerasta bardzo 
poziom przeciętności 
ETILE E I WY IE LTYZOWIZAFROR 


ŻÓw. 


Garbarnia — Pogoń, Polonja— 
Wisła, 

24 listopada: Lezja — Tury 
ścł, Warszawianka — Ruch. 

Dzień 4 sierpnia i 6 paździer 
nika zarezerwowane zostały 
dia PZPN-u na zawody mię- 
| dżypańistwowe. Ponieważ w 
dniu 6 października w myśl po 
wyższego kalendarzyka ma 
się adbyć spotkanie Polonia — 
przeto postanowiono 


— IFC, Wisła — Warta, Ruch |mecz ten odwołać w wypad- 


— Legia, 


ku, gdyby PZPN. nie zgodził 


17 tistopada: Turyści=War [się na rozegranie w dniu tym 


sząawianką, Ruch — Ćracavia 


Jutro przedstawienie zawieszone 


dochód pa- | Próby zenefalnej. 


Q, Wbęate 
„Panta Łódź”. 


Dziś | oodzieńmię a 
piątku włącznie Sensac 
aktach „30 lat życia 
Dumasa pod reżyserją 


gr. od 10 rano do 9 wi 


„Manewry jesienne”, 


Najbliższą premjerą 


będzie piękna operetka pelna humoru i przeza- 
cył p. t. „Manewry jesienoę”. 


bawnych sytua 


Wtorek, 1l-go czer 


niczy, meteorologiczny 


Premiera „Panny Łódź”, 
W czwartek preńtijera kratochwiii łódzkiej Sta 
nisława Feliksa i Konstantego Tatarkiewicza — 


TEATR POPULARNY. 


RADJO-KĄCIK. 


Warszawa. — Godz. 


„liedynego mieczu ligpwego. 


z powodu 
wicz. 


wodz. 8.30. wieczorem do 
yny melodramat w 6-ciu 
szulera* pg. powieści Al. 
St. Dębicza. 


wej. Trans 
polskie; 19 


Bety w kasie teatru w cenie od 3 zł. do 50 


eczorem bez przerwy. 


w Teatrze Popularnym 


i0; 


wa. 
13.00: Komunikaty: rol- 
t gospodarczy; 15.35 Od- 


czyt z cykly „O wyborze zawody" pP: t „O ză- 


tcatrze ji 


Zetv“. -Libretto opracował sam | 


è è [i 
w pieciu 


dyczą weneckiego miasta Do-] 


strzygnięta. 

W czwartej parze wystąpili w 
|decydującem spotkaniu aż do re 
zultatu Sztekker — Śpiewaczek. 
| Walka prowadzona w nadzwy- 
lezaj ostrej formie ze strony Spie 
waczka. Dopiero w 33 minucie 
klasyczną ruladą Śpiewaczek zo 
stał pokonany. 

W dniu dzisiejszym jako w je 
denastym dniu turnieju walczą 
pary: 1. Kornatz (Prusy) — Spie 
|waczek (Czech), 2. Pierwszy wy 
[step Bryły przeciwko Kochań- 
|skiemu, 3. Walka decydująca aż 
do rezultatu Stibor — Weis (Bu 


dapeszt). 4, Czwartą parę stano | 


; +2 s T z 
|wić będzie spotkanie Sztekker i 
Kraus, prowadzone w stylu wol- 


09%) i = 3 y 
rzeczy | ludzka siła, pozwoliła mu w cią no-amerykańskim. 
gu całych 7 minyt górować nad! 


—K— 


ku słowach. 


Łodzi w niedzielę uzyskano na. 
|stępujące wyniki: wł kog. Gan- 
zerą (Śl.) waga piórkowa—Dwo 
rek (Ś1.) w. lekka—Bajorek (Kra 
|ków), w. półśrednia — Reiniak 
|(Warszawa), waga średnia Gału 
szka (Śląsk), w. półciężka — Sa 


|sorski (Warszawa), waga ciężka | 


— Wierzbicki (Warszawa). Ev- 
(dzianin Turek zajął trzecie miej- 
iSCe, 


CENTEA IE" IBF TRA A ZZ ZOO OOOO 


„KSIĄŻĘ ZETY" 


Nowa opera serbska. 


zasługuje «na wielką uwagę 
Prawdopddabnie 'opera. Konie- 
wicza znajdzie dostęp także na 
sceny zachodnio - europejskie 


-e amm e zz 


grozy skał | 


Bie gi. 


BUCHALTER podatkowiec prowadzi 
księgi, zestawia bilanse,  odrabia 
zaległości. Nauka 30 lekcyj po zł. 
1.50. Przejazd 40, m. 18. 


2 POKOJE z kuchnią zaraz do wy- 


najęcia zgłoszenia u. p. Jasińskiej ul. 
Wólczańska 72, 


wodzie handlowca” wygłosi prof. Stan. Pienkie- 
16.00 „Chwiłka lotnicza* (Zagadnienia 0- 
brony przeciwzazowej ludności cywiłnej) wygło= 
si prof, Marjan Ziembiński; 
dzieci; 17.00 Odczyt z działu „Sport I wychowa 
nie fizyczne" p. t. „Racje wychowania fizyczne- 
go“ wygtos! mir. W. Ziętkiewicz; 47.25 Transmi- 
sja odczytu z Katowic; 17.55 Koncert popołudnio 
wy; 18.15 Recytacja poetycka; 18.50 Rozmaltości 
19.10 Komunikaty Powszechnej Wystawy Krajo- 


16.15 Program dlą 


misja z Poznania na wsżystkie stacje 
50 Transmisja z opery poznańskiej, 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickicga 
(Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127). llnickiego (Wólczań- 
ska 37), Leinwebera (Plac Wolności 2), J. 
Hartmana (Młynarska 1), J. Kahana (Alek 
sandrowska 80). 


(p) 


Popierajcie przemysł 


krajowy: 


— 19.92 i pół, Praga wypłata 
na Warszawę 377.85 — 379.85 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn. Notowania końco- 
we: Nowy Jork 4.84.85, Holan 
dja 12.07 i 3/4, Francja 124.03, 
Belgja 34.92, Włochy 92.69, 
Niemcy 30.33 i 5/8, Szwajcarja 
(25.19 į 3/8, Danja 18.13 1 5/8 
Szwecja 18.20, Praga 16375. | 
Wiedeń 34.51, Warszawa 43.25 

Paryż Notowania końcowe: 
|Londyn 124.04, Nowy Jork 
l25.58 | 1/4, Szwajcaria 492.25, 

Gdańsk. Notowania w gulde 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.81 — 57.95, czek na Londyn | 
25.01 i pół. telegraficzne wy- 
płaty na Warszawę 57.83 — 
57.92, 

WT 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 10. 6. Amerykań 
ska, zamknięcie: styczeń 9.59, 
luty 9.90, marzec 9.93, kwie- 
cień 9.94, maj 9.95, czerw'ec 
9,91, lipiec 9.91, sierpień 9.91, 


MAŁE OBROTY DEWIZAMI. 


Zapotrzebowanie na dewizy 
na zebraniu giełdy walutowej 
bylo bardzo małe. Zarówno 
dolary gotówkowe St. Zjedno- 
czonych, jak i cały szereg de- 
wiz nie znajdował 

zupełnie odbiorców, 

a nawet tranzakcje notowane- 
mi dewizami dotyczyły bardzo 
skromnych ilości. Ogólna ten: 
dencja dla dewiz była niejed- 
nolita. utrzymały się bowiem 
lbez zmiany jedvnie dewizy na 
Nowy Jork Z pozostałych 
zwyżkowały dewizy na Holan | 
die o 12 gr. na Londyn o 1/4 | 
gr.. i na Paryż o pół gr., niżej 
zaś ceniono dewizy na Praxę 
o 1 i 1/4 gr. oraz na Szwaj- 
carię o pół gr. 


SŁABSZA TENDENCJA DLA 
POŻYCZEK PANSTWO- 
WYCH. LISTY ZAST. NIE- 
JEDNOLICIE. 
Wskutek- niewielkiego za- 
interesowania obrotami wogó- 
|ie, część papierów państwo- 
twych miała tendencję słabszą 
li poniosła 
drobne straty. 
Obniżyły się mianowicie o 75 
gr. obie pożyczki premipwe, 
Dolarówka i 4 proc. lmwesty- 
cyvjna oraz o pół proc 7 proc. 
Poż. Stabilizacvjna. Pozosta: 
te pożyczki. jak również listy 
zastawne i obligacje banków 
państwowych obiegały po kuf 
sach niezmienionych, Obroty 
prywatnemi listami zastawne- 
mi były bardzo nieliczne, przy 
tendencji niejednolitej, Po do: 
tychczasowej cenie zakiihv= 
wano 4 i nół proce, |. ż. ziemi 
skie, natomiast jedynie z po- 
śród papierów mrowinolońal- 
nych 10 proc. |. z. m. Siedlec 
wvrównały  poniesioñe Po- 
przednio straty, zwyżkująę u 
50 gr. Jedynie R prac 1. z, m. 
Warszawy. wskutek chwilo: 
wej podaży, zrńiżkowały mod 
koniec zebrania 0 25 gr. OBli- 
macjami komuynalnemi nie za- 
wierano żadnych tranzakcyj. 


NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. 

Popyt na akcje był w dal- 
szym ciągu niewielki. Słaba 
tendencja dla spekulacyjnvch 
papierów metalurgicznych 
wpływa hamująco na rozwój i 
ożywienie obrotów. jakkol- 
wiek w innych działach sytt- 
acia nie przedstawia się tak 
źle i nawet częste są wypadki 
poprawy kursów. Żałować tyl 
ko wypada. že tranzakcie in- 
nemi akcjami dokonvwnują się 
rządko, & ięszcze rzadziej ukaz 


(47.10, Wiedeń czeki 79.65 i pól 


GEDA 


| wrzesień 9.91, październik 9.89% 
listopad 9.88, grudzień 9.88, ior 
co 10.28. 

Liverpool, 10. 6. Egipska, 
lzamknięcie: styczeń 16.69, ma 
|rzec 16.81, maj 16.90. lipiec 
16.20. październik 16.44, listo- 
Ipad 16.33, loco 17.00. 

Nowy Jork, 10. 6. Amerykań 
ska, zamknięcie: czerwiec 
18.29, lipiec 18.44 — 18.45, sier 
pień 18.50, wrzesień 18.56, paź 
dziernik 18.62. listopad 13.70, 
grudzień (kontrakty południo= 
wę) 18.78. loco 18.80. 

Nowy Orleans, 10. 6. Ame- 
rykańska, zamknięcie; styczefł 
18.67, marzec 18.80 — 158.51, 
październik 18.52 — 18.53, gru 
dzień 18.64 — 18.65, loco 18.82 

ED ERA 


ZIEMIOPŁODY. 


Warszawa, 11. 6, — Tran- 
zakcie na Giełdzie Zbożowo- 
Towarowej za 100 kę, ir. st. 
Warszawa. Ceny rynkowe: 
żyto 2375 — 29.25, pszenica 
43 — 45, jęczmień na kaszę 26 
— 27, owies jednolity 28.50 — 
29,50, mąka pszenna 65 proc. 
68 — 74. żytnia 70 proc. 42 —| 
43, otręby żytnie 19 — 20, 
pszenne średnie 21 — 22. 0- 
broty małe. Usposobienie wy 
czekujące. 


s 


Waluty, dewizy i złoto. 


zują się na światło dzienne 
wobec niedostatecznych do no 
towań ilości zakupionego mā- 
terjału. Z akcyj bankowych 
poprawił o 1 zł. swój dotych* 
czasowy kurs Bank Fłandlo-. 
wy. obniżył się jednak o 25 gr. 
Bańk Polski. Po _ niezmienio= 
ným- Kursie zawierano tranzak 
cję Bankiem Zw; Sp. Zarobko- 
wych. W dziale chemicznym 
doszło do obrotów Solami Po- 
tasowemi po kursie wyższym 

o 20 gr. Z 'akcyj elektrycz= 
nych niezmiennym popytem 

cieszy się rzadko ofiargwy wa- 
na na rynku Siła i Światło. 

Dziś podniosła się znów o 2 
zł w cenie. W dziale akcyj 

cementowych słabszy był o 1 

zł. Firiey. Zakupiono też par- 
tię akcyj Tow. Bud. i Eks. 

Dróg Żel Dojazdowych pOJ 
dawnym kursie. Z akcyj me=, 
talurgicznych tylko niektóre 
dawały się lokować i to po! 
bardzo niskich kursach. Stra-/ 
city też jeszcze Lilpopv 50 gre 
Ostrowiec 2 zł. i Norblin 12 zł. 
i 50 gr. W grupie akcyj papier 
niczych notowano dziś Stein- 
hagena bez kuponi dywiden- 
dowego za rok 1928 w wyso”. 
kości 14 proc.. mającego zatem 
wartość 14 zł. W  pozostasi 
tych działach do moważźniejs 
szych obratów nie doszło. 


SS ZBIEZ PII RZA IIA a E 


„DzieckoiMatka” 


Nr, 1i dwutygodiiika „Dzie- 
cką i Matki“ przynosi wiado- 
mości z dziedziny bądań nad 
egoceiirtyzmem mowy u ma- 
tych dzieci pióra M, Jacynów=" 
ny, artykuł „Nie wolno“ W. 
Borudzkięj analiżujący szko- 
dliwość nieumotywowanych 
zakazów oraz zagadnienie ra- 
cjonalnych urządzeń opiekuń- 
czych dla dzieci w pensjona: 
tach M. Dobrowolskiej. Dalej 
M. Sopoćkowa pisze o wyci- 
nanńkach. Dr. atja Kłosii- 
ska „O kąpielach słonecznych, 
powietrznych 1 rzecznych”. 
M. Morzkowska „O rozłożeniu 
| przygotowaniu posiłków 

w okresie niemowięctwa”. 
Dr. P. Gleich „Jak zapobiegać 
płonicy*. W dziale „Matki 
między sobą“ poddane sa dys- 
kusji sprawy: chronienia dzie- 
ci od zarazków, hartowania í 
odzwyczajania od smoczka. 
Numer uzupełnia bogaty wy* 
bór ubranek i mebelków dzłe- 
cinnych a także starannie pro 
wadzony. dział porad higjeni: 
cznych i djetetycznych. 


dw. 6 


BIEDNY UCZONY PADŁ OFIARĄ 


swego zawodu. 


Śmierć bohaterskiego chemika. 


Znanego chemika tocdyñ- 
skiego, Williama Waringa zna 
lazł w jego laboratorium słu- 
żący, leżącego bez przytom- 
ności. Przywieziono chemika 
do najbliższego szpitala 
stwierdzono u niego 

objawy zatrucia. 
Pomoc lekarska nie mogla już 
uratować uczonego, który. nie 
odzyskawszy przytomności, 
zmarł w kilka godzin później. 
Chemik padł ofiarą badań ña- 
ukowych. Zmarł paptr 
śmiercią bohātėrską. 
dząc walkę. przeciwko 
cvim substancjom, których na- 
turę starał 
nauki f dla dobra ludzkości! 

Waring, który był człowieę- 
kiem bardzo zamożnym, po: 
święcił się zupełnie bezinte- 
resownie studjowaniu 

rozmaitych trucizn 


prowa- 


we wlasnem prywatnem labo- | 


mieściła 
menażeria. 


którem 
mała 


ratorjium, w 
się również 
W latach 
się ` Waring kilkakrotnie do 
Indyj, gdzie zajmował się spu- 
cjalnie 

jadowitemi wężami. 
Przywióżł on sobie z Indyi 
znaczną ilość wężów do Lon- 
dynu j ulokował je w swoiem 
laboratorium. 

W czasach ostatnich zdawa- 
ło się Weringowi., że wreszcie 
odkrył uniewersalnv środek 
przeciwko wszystkim truciz- 
nom. Wpadł on na ideę, aby 
wypróbować 

ów środek na sobie, 
Pozwolił się tedy ukąsić jado- 


Dr. med. H. LUBICZ 


ulica Cegielniana 43. tel. 41.32. 
Śneclallsta chorób skórnych wene 
tycznych I moczopłciowych. Naświe 

tlanie lampa kwarcowa. 
Ola pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przyjmuje od ry 8—10 I od 5—8 
od 


Najnowszą kreacjąGlorji Swan- 
son jest film p, Ł „A jednak 
ciało jest słabe”... 


1) Suknia przedpołudniowa: 
z białej krepdeszynv przybra- 
na czarną jedwabną lamówką. 
-2) Suknia spacerowa, z de- 
seniowej krepdeszyny. spód- 
niczka I rękawy kloszowe, wy 
knńńczone ciemną waska wstąż 
ką. 
3) ledwahna suknia dla mto- 


gdzie | 


dę | 


trują- | 


ubiegłych wybierał | 


|witemu wężowi ze swojej ko- | 
llekcii, a następnie zażył na | 
tychmiast owego antidntum.! 


Z 


ię] 


f tafe 
„w zdrowem ciele | 


Przyjęto uważać za prawi 
niezbitą, że 


się zbadać w imię |mieszka zdrowy duch i jest to | bojowej 


zgodne z rzeczywistością o ty- | 
le, że zdolności duchowe zależ 
ne są w pewnym stopniu od 
zdrowia ciała. Przy 
|spóini ducha i materji, wahania 
lzdrowia cielesnego odzywać | 
[się muszą na sprężystości, s 
le l 


ścisłej | 


zdolnościach ducha. 

Zdrowia cielesnego jędnak 
utożsamić nie można z pięk- 
nem ciała, choć to ostatnie w 
|pewnej mierze także zależy odl 
|zdrowia, a już nigdy nie malz- 
ży łączyć pojęcia urodysze- 
wnetrznej z wewnętrzną war- 
tością człowieka, ponieważ są 
te dwie rzeczy zgoła od siebie 
Iniezależne, a częstokroć nawet 
łzupełnie sprzeczne ze sobą 
W ciele pięknem, o ksz 
ltach klasycznych f szlachet 
nych niejednokrotnie zamiesz 
kuje duch pospolity, hołdujący 
niskim namiętnościom, umysł 
ciasny, zupełnie niewrażliwy 
na piękno i szlachetność. 

Z drugiej strony zaś spoty || 
|kamy niezwykłe, genialne za- 
lety umysłu i charakteru w| 
jludziach, upośledzonych pod 
względem zewnętrznym, kale 
kach lub napiętnowanych od 
rażającą brzydotą. Cały sze- 
reg faktów historycznych. p> 
piera 

powyższe ożeczenie: 

Jeden z największych wo- 

dzów starożytności, spartański 


44,7 
tadi- 


małą, niepokaźną postacią i po 
nadto miał sparaliżowaną no- 
gẹ. Pomimo to był postrachem 
swych wrogów, a w walce z 
|przewyższającemi go  iloścó- 
wo wojskami Persów, w wie'u 
bitwach dokazywał cudów wa 
ieczności. 

Wódz mongolski Timur, po 
wszechnie znany pód nazwą 
| Tamerłana, był kulawy, co nie 
przeszkadzało mu na czele 
swych hord siać spustoszenie i 
zagładę siłą niezwykłej swej 
energji. Nietylko wśród sław: 
nych wodzów, do których prze 
dewszystkiem zaliczymy nie 
pokaźnego wzrostem Napole- 


Pan 


dej panienki cytrynowego ko 
loru w bronzowe grochy, luź- 
ne bolerko przybrane bronzo- 
wym jedwabiem i takim sa- 
mym kołnierzem, spódniczka 
w odstępach plisowana. 

4) Blużka z miękkiego jed- 
wabiu. bók żabotowy i wiąza- 
nym na ramieniu kolnierzy- 
kiem. 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


król Agesilaos Il, odznaczał się|” 


Niestety ów środek okazał się |les 


zawodnym, a biedny uczony 
padł oliarą swego zawodu .. 


| 


„ECH O” 


Nr M3 


Chłopiec z nieba w kałuży błota: 


Lindberg traci popułarność. 


Amerykański bohater naro- 
dowy lotnik pułkownik Char- 
indberg, popularnie zwa- 
ny „Lindy”, naraził się ostat- 
nio publiczności, czem wywo- 


Upośledzenie sławnych ludzi. 


ona, przezżwanego w pierw- 
szym okresie swej działalności 
„małym  kapralem*, 
można ludzi, którzy 
ułomnościach. fizycznych 


spotkać 
przy 


|odznaczali się 


zdolnościami ducha. 
Lord Byron, sławny poeta 
angielski, miał jedną noge krót 


Motto: 


Najmilsza | najpikantniej 
sza artystka komedjowa 


Teatr świetlny 


Dziś wspaniała premjera 


|zrodzona 
[jest tem 


dy i Odyssei, 

był niewidomy, 
jak głosi podanie. Stąd war- 
tość jego utworów, całkowicie 
z fantazji twórczej 
potężniejsza jeszcze 
Militon, wielki poeta angie|- 


ski, którego dzieło.p. t. „Raj 


|utracony' wysunęłó go na czo 
i- (szą od drugiej i zniekształconą |łowie 
|czemu zaradzić nie mogli naj- | wszystkich 
| lepsi. lekarze-jego epoki, a zna- |zunełnie niewidomy, gdy dzię 


poetów 
był 


miejsce wśród 
narodowości, 


Chcesz awansować— 
miej piękną żonę ! 


JENNY JUGO 


JAKO 


esencja czarującej kobiecości, zalotnej flglarności i kokieterji 


w 


szampańskiej komedii salonowej. 


W roli gł męskiej HARRY HALM 


Wytwórnia „Ufa” 


Orkiestra pod dyr. L, Kantora. Początek o g. 4.30 po poł 


ny powszęchnię angielski po- 
wieściopisarz Walter, Scott ku 
lał także z powodu krótkiej 
nogi., te i 

Śpiewaćzka Carlofta Patti 
obdarzona jeszcze- piękniej- 
szym głosem niż siostra ' jej 
sławna Adelina Patti, nie mo- 
kla wstąpić na scenę z powodu 
tego samego defektu, a któż 
nie wie. że kulawą była także 
piękna panna de La Vallićre, 
odgrywająca kiedyś: pierwszą 
rolę przy dworze Ludwika XIV 
króla Francji. 


lo to tworzył, czerpiąc doń 
wspomnienia opisów .z prze- 
szłości» + -« T 
++ Lragiczniejsza jeszcze była 
dola wielkiego kompozytora 
Beethovena, bowiem w ostat- 
hich latach swego życia pozba- 
wiony został najcenniejszego 
dla muzyka zmysłu = słuchu. 
Ogłuchł zupełnie. Zanim to na- 
stąpiło, całemi latami dręczył 
się niedokładnym słuchem. 
Przykrą rzeczą bywa, gdy 
nos człowieka przybiera kształt 
zbyt wydatny lub rażący swą 


Homer, najznakomitszy, po- |szpetotąw Owidjusz — jak gło- 


eta - pieśniarz 


5) Jedwabna suknia z dwu 
połaczonych kolorów, spódni- 
czka kloszowa i luźno od ra- 
mion spadającym żabotem. 

6) Kostium na chłodne letnie 
dni, z wysoko zapiętym kołnie 
rzem, podszewka żakietu z te- 
go samego materjału co i bluz- 
ką. 

7) Bluzka z jasnego jedwa- 


Odbito na własnej 


starożytności, ;si podanie — nosił nazwę „Na- 


twórca potężnych ćposów: Iljalso* dla zbyt wielkiego nosa. EEEE SETEN) Corso: — Cień sharta 
sk 


ej suknie. 


biu i ciemnym luźno spadają- 
cym wiązanym kołnierzykiem. 
8) Elegancka suknia space- 
rowa z deseniowego szyfonu i 
dopinanym marszczonym kol- 
nierzem. spiętym na przodzie 
broszką. Lewy bok sukni 
przybrany kloszowemi falban- 

kami 
9) Suknia dla młodej pa- 


maszynie rotacyjnej 


przy ul. Zawadzkiej Nr. 3, - 


łał 

publiczną dyskusję. 
w gazetach amerykańskich na 
ltemat „bohaterów i kultu dla 
bohaterów”. 


Są to dwie rzeczy zgoła od siebie niezależne. 


Rzymskiego historyka Tytusa 
Liwjusza i greekiego mędrca 
Solona natura skrzywdziła tą 
samą przykrą wadą. Słyszeliś 
my też wszyscy o niefortun 
nym nosie Cyrano de Berge- 
rac. Długie nosy 
poeta niemiecki Schiller. co nie 
przeszkadzało mu zostać wie- 
Kopomną znakomitością, a tak- 
że Mendelssohn-Bartholdy zna 
ść kompozytor. 
| Wielkiemi nosami obdarzone 
były trzy władczynie ęuropej- 
skie, z których każda odegrała 
pewną rolę ~w historii swego 
|państwa: królowa angielska 
(Elżbieta, cesarzowa Austrii 
Marija Teresa i cesarzowa ro 
syjska: Katarzyna Wielka. 
Natómiast wielki mówca 
wrecki Demostenes | sławny ii 
lozof Sokrates mieli małe, zu- 
|pełnie 


spłaszczone nosy 

|co nikogo nie upiększa. Sokra- 
ites, jak wiadomo z histori 
obok wielkiego swego umysłu 
znany był również z nieporów 
nanej brzydoty. 

| Brzydkim był także francu 
ski pisarz i filozof Voltaire. 
|człowiek' niepospolitezo., feno- 
menalnego interesu. jeden z nai 
ciekawszych umysłów swego 
| wieku. 


LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW - PRZY 
GÓRNYM RYNKU, 
„Porada dęniystyczna oraz 


wenerologiczna 
Jla chorób skórnych, wenerycznych 


| niemocy płciowej 3 złote. 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przyst. tramwaj, pabjanickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wleczór, w 
fledziele I święta do 2 po poł. Wszyst 
kię specjalność! | dentystyka, Kąpiele 
"wletlne, lampa kwarcowa, elektry- 
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy 
moczu, kału, krwi, plwocin, wydzle- 
Int te d) Operacje, opatrunki 
wizyty na mlasto. 


Porada 4 złote. 


nienki z jasno-zielonego  Suro- 
wego. jedwabiu przybrana 
ozdobną kokardą na ramieniu. 

10) Elegancka suknia z kolo- 
rowego crepe-satine, kołnierz 
i mankiety przybrane koronką, 
bok sukni spięty dwiema fal- 
banami w klosze, 


270 


Ża wydawnictwo odpowiada: Władysław 


Za redakcję odpowiada: 


mieli także: | 


|  Limdy mianowicie, ja 
na lotnisku wjechali PRS 
twierdzą. świadomie ka 
łużę błota. Chciał w ten Me 
[zresztą dość drastyczne t 
|zać, jak mało ceni 5% 
Idla bohaterów. Faktem z 
(każdym rażie, Że swym $ 
|kiem w błoto oprys 
|do głów 
| | szereg reporterów, 
sportowców, między pE 
jikobiety, które Z uproś 
|oczekiwały swego idea e 
no stwierdzić, czy = 
czynił to naumyślnić: „p 
Gazety 


amery az 

Ryc jęcie 
nak rozpisują SIĘ zawzę”. 
temat, jak dale 


leko wolno SH 
suwać bohaterowi 2 
mu wyrazami 


i sinien sięgać 
ko powinien sięć nie ude 


jak 


ogi 


tierz, | 
bścj 


haterów, aby Im « znali 
|mózg, zwą EM [rr 
s) ch PE 
W  artykułacł Lindh 


sentyment, że © ile. ide 
[wi jego sława zbytnio 94 
|do głowy, łatwo może: a 
kać los bohatera wojny 
sko - amerykańskiej, A 
Dewey, Dewv FU 
swą tak zniechęcił 


OŚ « 
Mwana 
lecka 
kume; 
RY cię. 
Bzędnik 


ludność do siebie Bilatu 
że początkowy ich ap LB Mic. 
|mienił w lekceważe M w; 
|chęć ku sobie, iiny ; 
n akj ży 


SOW 


a 


Król egipski FU 


a 


Wieczorne rozrywki 
Teatr Miejski: „Ostatnie Mig 
Teatr Kameralny: ~ 
ZawieESZzZONEe. 
Teatr Letni: „Kwadrat 
Popularny: „30 lat życia Dale” 
Apollo: — Broadway *7 
gwalt. 
frocz. seansów: © godz 
Bajka: — Wschód i ZA€ 
Casino: — Niebieska m? 
Czary: — Zaglada Rosii. 
seansów: o godz: 


Hstąp 
P Le 
MU SODY 
Hol czas 
E Dezn 
AT 
WŻniec 
za wi 
wic 


Focz 


Pierwszy seans 4-18. 05" 
Capitol: — Noc miłosta 
Grand-Klno: — Zabiteś: [e 
Luna: — Tancerka BOB?" 
Ludowy: — Do: czego 
bieta? : 
Pocz. seansów o god% s) g 
Miejska Gate: ja Sztuki! < 
zbiorowych. prać. 
Oświatowy: — Niepotrzeb” 
wiek. i 
Pocz: seansów: o god% Jhie 
Mimoza: — Co kocha k9 
Odeon: — Dziewczęcy “% 
Pocz seansów; o god% ; 
Palace: — Wiosenna 
Resursa: — Na stokach 
Splendid: Spowiedź pa 
Pocz. seansów: 4.30. 63 
Spółdzicinia: — Serce nie g 
Pocz seansów: 4.30. 6:9% „if 
Wodewil: — Niewoliich sg 
Początek sansów 0 rka 
Zachęta: — Zahia — S 


tH 


6 
„ka? 


etu ] 


€ 


à 
NL 


WINSZUJEM”* 


Jutro: Janowi. 

Wschód słońca 
Zachód — 19.56. 
Długość dnia ŁC 
Przybyło dnia 99% 
Tvdzień 24. 


3,15. 


przeprowadził się ne 
Tel. 594% 

Choroby skórne, W A 
i moczopłe'9 
Naświetlanie lampā 


Przyjmuje od 8-10 ranig 
W niedziele | święta 0S a 


cz 
Dla pań oddzielna po 


zypulk? 


Jai 
kwaad 
d 


Roman Furmańs 


